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KATOWICE, 10.10 (tel. wł.) Do meczu z ZSRR pozostało już tylko 10 dni. Wydawać by 
glę więc mogło, że wszyscy nasi kandydaci do reprezentacji trenują od kilku dni na peł­
nych obrotach. Tak jednak nie jest. Na zgrupowaniu w Katowicach brak jeszcze za­
wodników Górnika Zabrze, który przebywa we Francji, a na początku tygodnia były 
jeszcze luki i wśród „krajowców”. Nawet sam trener Foryś zjawił się w Katowicach 
nieco później, bo do wtorku przebywał z Lechią w NRD.

W rezultacie oficjalne zajęcia 
obozowe rozpoczęły się dopiero 
w środę 9 bm. W budynku ka­
towickiej szkoły partyjnej prze­
bywają w tej chwili następują­
cy zawodnicy.

Bramkarze: Szymkowiak 
Gronowski

Obrońcy: Szczepański, Ko­
rynt, Woźniak, Grzybowski

Pomocnicy: Strzykaiski, Zien-
tara

Napastnicy: Baszkiewicz,
Brychczy, Cieślik, Kempny, 
Szamborski, Nowak

Po powrocie Górnika Zabrze 
z Francji do tej grupy zawed- 
nikow mają jeszcze dołączyć: 
Morcński, Gawlik, Jankowski 
i ew. Łentner.

A jak się czują chorzy: Korynt. 
Zientara, Baszkiewicz 1 Szymko­
wiak?

Najgorzej jest z Koryntem. Jest 
on w chwili obecnej jedynym za­
wodnikiem, który zupełnie nie tre­
nuje. Jego ogólnie nienajlepszy stan 
pogorszył jeszcze wyjazd do NRD, 
skąd stoper Lechil powrócił bardzo 
rozbity. Dopiero w najbliższych 
dniach lekarze ustalą czy 1 kiedy 
będzie mógł Korynt przystąpić do

Nieco lepiej, ale również nie za

— Już od kilku tygodni odczuwam
bóle w pachwinie - 
nam pomocnik Legii.

powiedział 
Na razie

Z wielką radością powitała publiczność francuska nową re- 
knrtkiztkc Francji w godzinny m wyścigu kolarskim — Mile 
Visaac. Vissnc przejechała w ciągu godziny dystans 38 km

i 596 metrów Mlroir Sprint
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trenuję bardzo lekko, bo ból doku­
cza mi w dalszym ciągu. Biotę za­
strzyki — może więc mi się polep­
szy. We wtorek pobawiłem się nie­
co z piłką, podobnie jak w środę. 
Do ostrego treningu zabrać się 
jeszcze nie mogę.

Urlopowy trening miał w środę 
także Baszkiewicz. Widać jednak 
było, że lada moment dojdzie on do 
siebie. Wskazywały na to choćby 
jego strzały. Ładował on na bram­
kę takie bomby, jakich życzyli­
byśmy każdemu z naszych zawod­
ników w niedzielę... 20 października.

Bardzo byliśmy zmartwieni ostat­
nią chorobą Szymkowiaka. Na 
szczęście nasz najlepszy bramkarz 
wrócił już do zdrowia. Powiedział 
nam, że czuje się dobrze. Najlepiej 
zresztą świadczyły o tym jego in­
terwencje przy świetnych strzałach 
w wykonaniu trenera Cebuli. Edek 
dwoił się i troił, nie oszczędzał 
się, choć pot spływał mu z nZola.

Wspomnieliśmy już. że zajęcia na 
obozie rozpoczęły się w środę. W 
dniu tym na stadionie katowickiej 
Pogoni zawodnicy odbyli lekki roz-
ruch, indywidualnie trenowali

W

tylko Szymkowiak i Zientara. Nie 
było zbyt wiele pożytku z tego tre­
ningu, gdyż odbywał się on na bar­
dzo złym boisku.

Znacznie lepsze warunki trenin­
gowe mieli chłopcy w czwartek. 
Boisko katowickiego Słowianu jest 
równe, o bardzo dobrej zielonej 
nawierzchni. W tej sytuacji praca 
szła juz na całego. Trener Cebula 
aplikował ćwiczenia obu bramka­
rzom i obrońcom, a trener Foryś 
napastnikom.

Byliśmy na tym treningu. Każdy 
z zawodników (poza rekonwalescen­
tami) trenuje na pełnych obrotach. 
Trenerzy Foryś i Cebula nic po­
zwalają zresztą na żadne fuszerki.

Na piłkarskich boiskach francuskich obok. Polaków z pochodzenia często spotkać można za­
wodników rodem z północnej Afryki. Oto jeden z bardziej znanych skrzydłowy Brahimi w 

akcji Fot. Miror Sprint

Gdy ligowcy odpoczywają.
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TJYLA to naprawdę wyjat- 
cowo miła i wzruszająca 

uroczystość. Atmosfera, która 
panowała w malutkie] świetli­
cy Wytwórni Sprzętu Sporto- 
wnqo w Górze Kalwarii, pro-

wprost serdecz- 
przyjacielskieqonoscią tego _____

spotkania. Na pewno długo 
pozostanie ona w pamięci za 
rowno cało] załogi zakładu, 
jak • jej nulych gości, wśród 
Których na pierwszym nrej-
£eqo mistrza świata, 
Gawłowskiego or-az

szablo- 
Jurka

Pawłowskiego oraz współ 
|eoo sukcesu, trenera

Wytwórma Sprzętu Sporto- 
weqo — to brzmi dumnie, 
yyplada to w rzeczywistości 
°yo?o skromnie — parę 
drewnianych baraczków i bu- 
2uin5y się dopiero większy 
powilcn. Jednak Góra Kalwa- 

ia może być zupełnie słusz- 
ie Bunina z tero niepoważne­

go na oko zakładu, tak. jak 
y ws-yscy dimni lesteśmy 

^\?włowskieoo. Włamie tu 
<rabicna została szabla, któ- 
ji nas? znakomity szablista 

w Paryżu zaszczyt- 
nJ^0*lfan'e producenta z 

” można by 
czwartkowa uroczy- 

o.,sc‘ ?v*° to ie^nak 'po pro- 
ri/LSDotl<an’e starych, ser- 
cv^nyCh Pr2y|ocińł. radują- 
Si .n s ? ze wspólnie odnie- 
nni sukcesu — sukcesu 
s?ahrleJ szabli t polskicao 
sadu 5 v* Przylaciół bez prze- 
ku sXrych- od począł- 

1 . zna|omo--i z szer- 
czno/ Jurek Pawłowski był 
sn2i? oościem w wytwórni, ciaiizuj^cel jak wiado- 
snr\e* bacznie w produkcji 
z n/ii s--rmierczeno. Jeden 
zakłld arszych pracowników 
Pomnia» wTrus7er’^c’Y, przy- 

b pierwsze wizyty: 
hialu By 9Ś Pan wtedy taki 
^a,y szczeniak — powiedział 

r iwiata'.61"32’ prosz«’ ™ish *

szawskiego wpłynęła depesza z 
Wismutu z prośbą o propozycję 
terminu spotkania. Mecz bowiem, 
zgodnie z depeszą, powinien być 
rozegrany do 24 października (a 
nie wyłącznie w tym dniu, jak 
podaliśmy wczoraj, prawdopodob­
nie wskutek pomyłki w radiogra­
mie, przekazywanym nam z Pary­
ża).

Gwardia porozumiała się z pre­
zydium PZPN, by wspólnie wybrać 
termin. Wobec braku jakiejkolwiek 
wiadomości od specjalnego delega­
ta PZPN i Gwardii na madrycką

PZPN, działając w trybie przyspie­
szonym postanowiło, że jedynym 
terminem, możliwym w obecnych 
warunkach do przyjęcia, jest naj­
bliższa niedziela, 13 października. 
Tylko na ten termin zawodnicy 
Gwardii powołani na mecz z ZSRR 
(Stefaniszyn, Hachorek, Gawroński. 
Zb. Szarzyński, Baszkiewicz. Le­
wandowski) otrzymują zwolnienie.

Gwardia przekazała decyzje 
PZPN Wismutowi i należy przy­
puszczać, że termin 13.10 zostanie 
przez Niemców przyjęty. Z depeszy 
ich wynika bowiem, że godzą sle 
na każdy dzień między 12 1 20 
października. &

Mecz Wismut — Gwardia roze-

KATOWICE. 10.10 (teł. wl.) 10 
bm odbyło się w Katowicach 
posiedzenie w sprawie przygo - 
towań do meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo świata pomiędzy 
Polską i ZSRR. W zebraniu 
udział wzięli — wiceprzewodni­
czący GKKF ZajdeT, przewodni­
czący WKKF Katowice Stachoń/ 
prezes Śląskiego OZPN Kraw­
czyk, delegaci PZPN, PPIS, MO, 
i innych zainteresowanych .in­
stytucji.

Zebranie zostało zwołane w 
związku z Informacjami, które na* 

deszly do Warszap-y i stwierdzały, 
źe Stadion śląski nie nadaje się do 
rozegrania na nim tale poważnego

] meczu. Informacje te okazały się 
; nie zupełnie ścisłe i zebrani stwier­
dzili, że do dnia 20 bm Stadion 
będzie gotów do meczu.

Rozwiązany został już problent : 
szatni dla zawodników, oraz kabin 
telefonicznych dla sprawozdawców. 
Najpóźniej 16 października wy­
rosną obok tunelu prowadzącego 

| na boisko, dwa małe domki. w kto- 
। rych zawodnicy znajdą, wszystkie 
i akcesoria, potrzebne im przed, w 
I czasie przerwy i po zakończeniu 
spotkania.

Załatwiona została również spra* 
wa niedogodnej komunikacji. 
Wprawdzie ul. Gliwicka jest obec­
nie rozkopana i do Stadionu moż­
na dojechać tylko jedną linią 
tramwajową, ale — jak stwierdził 
przewodniczący WKKF Katowice. 
Roman Stachoń, przynajmniej dwie 
trzecie publiczności przyjedzle na 
mecz specjalnymi samochodami, 
duża też część widzów przyjdzie na 
stadion pieszo. Dotychczas zresztą 
tramwajami dojeżdżała na stadion 
tylko niewielka ilość publiczności.

Bramy Stadionu Śląskiego zosta* 
na otwarte najprawdonodobniej w 
dniu meczu o godzinie 9.30. a 
zamknięte o godz. 11.45.' Początek 
o godz. 12-tej, a nie Jak projek­
towano o 12,30.
' Wieści katowickiej konferencji 
brzmią naprawdę bardzo opty­
mistycznie. Oby tylko stały się 
rzeczywistością w niedzielę, 20 
października.

Jerzy Lechowski

f 1 srany więc, zostanie, w niedzielę 
nv Aue, o ile tylko Gwardia zdoła 
załatwić w ciągu jednego dnia 
wszystkie formalności wyjazdowe

dąży na czas dojechać na miej­
sce spotkania.

Zapraszamy

W sobotę o godz*15 na Stadio­
nie Wojska Polskiego rozpoczy­
nają się wielkie dwudniowe za­
wody ' lekkoatletyczne "z udzia­
łem zawodników 5 krajów. 
Weźmie w nicli udział niemal 
cala czołówka polska.

Najmłodsza generacja gra z Austrią

B
EZ I i II ligi — nie ma prawdziwych emocji — twier­
dzą niektórzy kibice piłkarscy. Może i jest w tym 
powiedzeniu pewna racja, jeśli weźmlemy pod uwagę 
jedynie stopień zainteresowania szerokich mas zwolenni­
ków piłkarstwa walką czołowych zespołów o tytuł mistrza 

Polski. Ale dla prawdziwych miłośników tej dyscypliny 
sportu — różnice w klasach rozgrywkowych są mało istot­
ne. Dla nich każdy mecz — to jeszcze jedno interesujące 
przeżycie sportowe, bez względu na to czy występują 
w nim — Szymkowiak, Brychczy, Jankowski, lub Korynt, 
czy też nieznani szerszemu ogółowi zawodnicy.

Ot na przykład nie wyobrażamy 
sobie, aby w najbliższą niedzielę, 
pozbawioną ligowych emocji, mogli 
usiedzieć w domu kibice Cracovil, 
ŁKS-u, Legii, Warty lub Ruchu, mi­
mo, że ich ulubione jedenastki nie
wyjdą szrankt mistrzowskich
walk o punkty. Jeżeli ich drużyna

odpoczywa, pójdą na mecz Innej 
drużyny swego terenu, bo bez piłki 
kibicowi trudno jest . spokojnie 
przeżyć sobotę lub niedzielę. Nie 
ma ligi, dobre i awanse do II ligi 
lub nawet towarzyskie spotkania. 
..Z braku laku — dobry i opłatek” 
— powiada przysłowie, ale coś „z

* Sportowcom wojskowym i

tych rzeczy” (jak mówią warsza­
wiacy) musi być.

NIEWYJAŚNIONA SPRAWA 
AWANSU

braku więc rozgrywek ligo-
wych, idziemy w niedzielą na me­
cze o wejście do II ligi. Sprawa I 
awansu najlepszych drużyn III-ll- 
gowych do bezpośredniego zaple­
cza naszej ekstraklasy weszła już 
w decydującą fazę i zbliża się ku 
ostatecznym rozstrzygnięciom. W 
niedzielę po południu można będzie 
już chyba na pewno pogratulować 
2 nowym II-ligov^com — drużynie 
Unii z Raciborza i Pogoni ze Szcze­
cina. Być może przesądzona zosta­
nie i sprawa pierwszego miejsca w 
I grupie rozgrywkowej, gdzie po­
ważne szanse ma silny zespół gór­
ników z Nowej Rudy, być może 
rozsupłana zostanie też bardzo 
zagmatwana sprawa pierwszeństwa 
w grupie IV, w której na półmetku 
jeszcze doprawdy nic nie wiadomo 
i cała czwórka rywali startuje do 
rewanżowych spotkań z równymi 
prawie szansami.

Te problemy pasjonują nie tylko 
zainteresowane walką □ awans ze­
społy oraz ich sympatyków, ale i 
wszystkich związanych w jakikol­
wiek sposób z pilicą nożną. Tabele 
4 grup rozgrywkowych studiowane 
są dziś z taką samą uwagą, jak 
I czy II ligi. Przychodzą nawet do 
naszej redakcji listy z prośbą, aby 
je zamieszczać nie tylko w ponie­
działkowym numerze, lecz od cza­
su do czasu i w tygodniu, jako że 
niektóre poniedziałkowe numery 
nie zawsze można kupić.

pod „AWANS"

Mistrzowie świata w Polsce

Dokończenie na sir. 3

z okazji ich święta

pod „MUSZKIETERZYPotem śpiewano tradycyjne 
..Sto lat“, wypito też parę 
lampek wina za dalsze suk­
cesy naszeqo mistrza I naszej 
broni. Były i „mowy",. ser­
deczne I bezpośrednie — Ju- 
rek ooowladał o swych prze­
życiach na paryskiej planszy, 
dyrektor zakładu, p. Sobie- 
cki, wzywał Pawłowskiego 
i Kevey‘a do współpracy przy 
produkowaniu coraz lepszych 
kling (współpracy w sensie 
służenia radą i doświadcze­
niem). a mjr Ke-ey zapropo­
nował współzawodnictwo
miedzy Polskim Związkiem 
Szermierki i wytwórnia. Przy­
taczając dosłownie Jego sło­
wa. brzmiało to tak:

_ Kto produkuje lepsza 
zawodnik, a kto produkuje 
lepsza szabla...

Ale to jeszcze nie wszyst­
ko. Nasz najlepszy szablista 
i jeco trener otrzymali od za­
leci piękne, pamiątkowe sza­
ble z wygrawerowanym na- 
cicem „Za rozsławienie po- 
sklei szabl: na planszach 
śvHata“. Pawłowskiego spot- 
kala' ponadto jeszcze jedna 
mesnodzlanka. która sprawi­
ła mu c'-vba największa ra- 

— oprócz szabli wręczo­
no mu wspaniała fuzję, pa- 
mi'taj?c o najnowszym „bob- 
by" pierwszego szablisty 
świata.

Reakcja Jurka na ten płek;

śnie” uśmiechnięty, ściskając 
w ręku Y/spaniałą bron, w oo- 
raeveb słowach dziękował do­
myślnym ofiarodawcom, przy­
znając szczerze, ze większej 
„frajdy" nie mogli mu spra- 
WSpotl<anle zakończyło si, 
obustronnym solennym Przy­
rzeczeniem. .e p0 S ^a_,5j^?ra 
nie Utraci pierwszego miejsca 
na planszach świata.

ł 
t składamy życzenia 
dalszych sukcesów

Moment z meczu rugby, roze ranego w Warszawie między 
Energią Republica (Bukareszt) a reprezentacją Warszawy 6:6 

Fot. CAF

Spotkanie producenta — Wytwórni Sprzętu Sportowego w Gó rze Kalwarii z użytkownikiem 
_  Jerzym Pawłowskim oraz współtwórcą jego sukcesu, mjr. Keyey‘em udało się znakomicie. 
Pawłowski i Kevey z zainteresowaniem oglądali produkty wytwórni, a jej załoga z kolei 

z ciekawością wysłuchała wspomnień Jurka z turnieju paryskiego
Fot. E. Mościcki

W lokalu PZMot. przy Nowym 
kwiecie panuje gorączkowy nastrój., 
Za chwile rozpoczńle się konfe­
rencja prasowa, na której Główna 
Komisja żużlowa PZMot zapozna 
dziennikarzy ze szczegółami przy­
jazdu do Polski najlepszych żuż­
lowców świata — teamu Ausfrala- 
sia (skrót angielski od - nazw: 
Australia I Nowa Zelandia, z któ­
rych to krajów rekrutują się za­
wodnicy) \

Korzystamy z chwili czasu i 
przeglądamy leżące na biurku ‘de­
pesze. Pierwszy telegram z 7 bm 
potwierdza przyjazd drużyny w 
następującym składzie: Barry 
Briggs — lat 22 Nowa Zelandia 
— aktualny mistrz świata. Jack 
Blqqs — lat 35 — Australia, Peter 
Ciarkę — lat 28 — Nowa Zelandia. 
Jack Geran — lat 27« — •Australia 
— 10 miejsce , w finale 1 .tegorocz­
nych mistrzostw świata. Trevor 
Redmond — lat 30 — Nowa Zelan­
dia, Neli Street — lat 26 —

Australia 'oraz dodatkowoJwiedeń­
czyk Józef Kamper — lat 32 ~ 
Austria, który gościnnie startu 
je w zespole.

JDrugl tefcgram z 9 bm .potwier­
dza przyjazd słynnego Konnie Mo- 
ore — lat 27 —■ .Australia, — mi­
strza świata z. -1954 roku; Pod obo 
ma depeszami:.podpisany jest prof 
Rennlsch, ‘.organizator imprez' żuż­
lowych/ w Wiedniu skąd przyjada 
nasi goście. / ' . - • i \

. ■ .Konfereątję .rozpoczyna mgr 
Stefan Pyz, przewodniczący Komi­
sji żużlowej. PZMot.
. Tym razem mamy w 100% 
zagwarantowany przyjazd .gości w 
pełnym, podanym składzie: Entu­
zjaści żużla w. Polsce zobaczą fe­
nomenów czarnego sportu' — mi­
strzów świata Barry Briggsa oraz. 
•Ronnie , $Moore. .Malkontenci zaś 
wreszcie 'doczekają' się> !porażkl 
’rużvny. polskiej1 na swoim terenie. 

Zawół ąustmlljskp-nowoźelańdzkl 
jesf 4 wiem lajsUniejszym zespo-. ’

łem, jaki kiedykolwiek gościł w
Polsce.' •. ’•

Goście przyjadą do . Polski na 
trzy spotkania — we Wrocławiu 
14 bm., w Warszawie 15 bm. iw; 
Lesznie 17 bm. Zespół podróżuje 
własnymi samochodami ze sprzę< 
rem na przyczepach.
Przybycie ich’ do Wrocławia prze­
widziane jest w poniedziałek w 
godzinach rannych. W poniedziałek 
też zostanie rozegranv we Wrocła­
wiu. pierwszy : mecz pod firmami 
Australasla PZMot. We wtorek ’ 
goście przybędą, do Warszawy-1 tu • 
nastąpi -oficjalne spotkanie mle-. 
dzypaństwowe Australia. Nowa Ze-.' 
landla, Polska.

Na ‘mecz złoży sie XII biegów 
punk

po* „ŻUŻLOWCY



Str. 2
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tym razem
lekkoatletyczna

Na zakończenie tegorocznego se­
zonu lekkoatletycznego orlbedą się 
flnatv tlruzvnou ych mistrzostw 
Polski, czyli tzw. druga runda ligi 
lekkoatletycznej. W dniach 26 I 27 
bm. na stadionach dwunastu miast 
odbędą się trójmecze, które zade­
cydują o tytule mistrza Polski oraz 
o składach 1 I II ligi.

NaJclekawleJ zapowiadają się za­
wody w Bydgoszczy, gdzie o tytuł 
mistrzowski Malczyc będą warszaw- I

Pójdź dziecię ja Cię uczyć kaźe

CZY MOŻNA OSIĄGNĄĆ POSTĘP

spoglqdojqc wstecz?
POWOLI trafiając na prze­

różne opory, na trudnościskie zespolv AZS l Legia oraz i : .
nilejsrov. v Zawisza. Faworytem za- j 1 błędne SC.ezkl, idzie jednaK 
wodów Jest zespńt stołecznej Legii. , nasz sport naprzód. Już teraz 

wvp,Sr AZS o “Z" j porównania z przedwojennymi 
- --------------.-i—t.— .o™, Są nieaktualne.oraz 3.898.

. 2.818 pkt i ywuwuauui z 
Regulamin ' osiągnięciami

ten . najwyższej 
sobie na arenie

hotelem, że o I Nasz sport, 
"e’ kUSy’ Zdobył 

międzynarodowej ustaloną mar- 
„ ,— ,"F. - ! kę i w wielu dziedzinach re-ńcla także tm mecz katowicki. " । H . . . . _
którym zmierzą sle śląskie zespoły I prezentujemy najwyższy W 
Start Katowice i AKS nurale z j śwlecie poziom.
białostocką Jr.glelloulą, Stawką za- j jestem wvbitnym spe-
wodów bedzie pozostanie w szere- • . 1 *.i "...i.: ..i-. *.„1-
gach 1-llgowvch. Z trójki tej dwie cjalistą lekkoatlety n.1. ale tak 
drużyny spadną do II ligi. jak przeciętnie zorientowany

O awaiia do I lig! będą walczy- i człowiek wiem, Iż kilkanaście 
ly czołowe zespoły drugoligowe. W [ lat temu z podziwem i za- ____ 1- _  A 70 DrwnaZ , i __ -a _  ni-

Bardzo

grupie pótnocnej — AZS Poznań, 
warta Poznań I Spotem Łódź, a w 
grupie południowej — Ruch Cho­
rzów. Czarni Wrocław 1 Olimpia 
Poznań.

A oto pełny program rozgry­
wek. Gospodarze na pierwszym 
miejscu (cyfry oznaczają o Jakie 
miejsca drużyny walczą):

I LIGA
1—3 m: Zawisza Bydgoszcz, Le-

gla W-wa
AZS Krak
Sopot; 7-

Sparta W- 
n: Lechla 
e. Olsza

Gdańsk

ma Białystok, AKS Chorzów.

II LIGA (GRUPA PÓŁNOCNA)

1—3 m: A7.S Poznań. Wartą Poz- 
nm't, .-1(,01010 Łódź; 4 — 6 m: Polo­
nia W-wa LZS Mazowsze. AZS 
Szczecin: 7 — 9 m: Poker Gdynia,

II LIGA (GRUPA POŁUDNIOWA)

1—3 m: Ruch Chorzów, Olimpia

9

Ml <

O WEJŚCIE DO II LIGI

3 m: Wrbrzeżr Gdańsk. Stal

chwytem mówiliśmy, iż w Sta­
nach Zjednoczonych są setki 
sprinterów, którzy biegają 100 
metrów w czasie poniżej 11 
sekund.

Dzisiaj my sami jakoś 
dziwnie skromnie odnosimy się 
do faktu, Iż ponad 150 pol­
skich biegaczy uzyskuje na 800 
metrów czas poniżej 2 minut 
(cyfrę tą podaję na odpowie­
dzialność moich Informatorów 
z kół PZLA). Wydaje ml się, 
iż ten fakt może zaimponować 
już nie tylko słabo usporto­
wionym państwom.

Nie przytaczam osiągnięć w 
innych dyscyplinach i dziedzi­
nach sportu, bo po pierwsze 
nie mam dokładnych danych, 
a po drugie postęp i mnogość 
(nie mylić z masowością) wy­
ników bardzo dobrych, do­
brych 1 więcej niż przecięt­
nych, poza nielicznymi wyjąt­
kami są nadto widoczne-

Nie chcialbym popadać w 
zachwyt, ani też wybielać sy­
tuacji jeszcze, niestety, nienaj­
lepszej, wydaje mi się jednak, 
iż sarkania ludzi, którzy w do­
larach i złotówkach obliczają 
każdy krok zrobiony przez pol-

dzisiejsza Cracovia 
. gra ostrzej niż kiedyś 
Wychowanek „pasiaków” Si. Malczyk

o walorach nowego I-ligowca

sklego sportowo*, oą oęsto 
przesadzone.

Zresztą nie osiągnięci* 1 suk­
cesy są tematem, którym chcę 
się dzisiaj zająć. Najlepiej bę­
dzie, gdy specjaliści różnych 
dziedzin sportu zbilansują zdo­
bycze, a antagoniści — oczy­
wiście również specjaliści w 
poruszanym zagadnieniu, będą 
ich „kontrolować", krytykować 
i prostować.

OBNIŻMY „KOSZTY 
WŁASNE"

Ten wstęp nie był jednak 
oderwany od spraw, którymi 
dzisiaj pragnąłbym się zająć. 
I te dolary 1 złotówki nie są 
także wyrzutem pod adresem 
tych, którzy koniecznie chcą 
przeliczać każdy wynik na 
brzęczącą walutę. Zresztą w 
Ameryce obliczono o ile dni 
każdy pocałunek wymieniony 
między kobietą a mężczyzną 
skraca życie. Myślę, że mimo 
to Amerykanie i Amerykanki 

i nie przestaną się całować. Tak 
I samo zresztą wydaje mi się, iż 
i sportowcy, bijąc rekordy w 
biegu na sto metrów, czy w 
rzucie oszczepem, nie będą 
natychmiast przemnażać wyni­
ku przez „osobodni" i „centy- 
metrokotlety”.

Byłbym jednak ślepy 1 głu- 
. chy gdybym twierdził, że to 
: wszystko kosztuje nas śaniut- 
I ko, że osiągane Jest za bez- 
j cen. O nie, tak dobrze nie jest. 
Przepłacamy i to nieraz i fan­
tazją blrbantów wiele rekor- 

! dów, a na pewno wszystkie 
i mierne osiągnięcia.
I „Koszty własne” każdego o- 
I siągnięcia sportowego powinny 
być niższe i to znacznie. Nie 

i ma przesady w stwierdzeniu, 
iż za pieniądze, ofiarowane 

i przez państwo na sport, mo­
glibyśmy osiągnąć o wiele 
więcej, że na pewno nie zbliży­
liśmy się do szczytu możliwo­
ści. Przepłacamy rekordy, zwy­
cięstwa, porażki...

Bardzo przepraszam, Iż w 
sposób tak mało romantyczny 
piszę o sporcie, który nie zno­
si takiej prozy. Ale, niestety, 
tak rzeczywiście jest. Przepła­
camy, bo nie potrafiliśmy w 
ciągu wielu lat uporządkować 
pewnych spraw. Zwłaszcza pro­
blemy finansowe nastręczają 

1 najwięcej kłopotów i są rdze­
niem sporów kompetencyjnych. 
Co najdziwniejsze wcale nie 
dlatego, że tych pieniędzy nie 
ma. Owszem są. choć oczywi­

sławę nie tylko w kraju. Plan ■ 
szkolenia w ośrodkach opraco­
wywały związki sportowe, one 
też kierowały najlepszych fa- : 
chowców na wykładowców, one 
zawierały umowy z ośrodkami 
co do kosztów utrzymania itp. 
Szkolenie przebiegało planowo. 
Było to gwarancją, iż w każ­
dym województwie przeszkolo­
na zostanie zgodna z potrzeba­
mi liczba trenerów, instrukto­
rów 1 sędziów, ba nawet dzia­
łaczy. Niektóre ośrodki, mające 
wybitnych specjalistów w po­
szczególnych dyscyplinach spor­
tu, urządzały u siebie szkolenia 
ogólnopolskie na wyższym 
szczeblu.

Cala ta akcja dawała maksi­
mum korzyści, przy jak najbar­
dziej oszczędnych kosztach. 
Związki miały pieczę nad fa­
chowością, mogły rzetelnie pla­
nować liczbę potrzebnych w ca­
łym kraju etatów trenerów i 
instruktorów.

Nie wiem już jakich argu­
mentów, jakich racji użyto, ,by 
to szkolenie w WOSS zlikwido- 
•wać, by przenieść je do zrze­
szeń związkowych 1 Innych.

Popełniłbym wielką niespra­
wiedliwość, gdybym twierdził, 
iż zrzeszenia nic nie zrobiły 
w dziedzinie szkolenia. Zrobi­
ły one wiele, ale nie tak dobrze 
i nie tak stosunkowo tardo, jak 
to potrafiły robić WOSS.

ABY WYPEŁNIĆ PLAN-.
Znam kilka wypadków, które 

mogłyby świadczyć, iż do szko­
lenia. prowadzonego w zrzesze­
niach, podchodzono niefrasobli­
wie, bez poczucia odpowiedzial­
ności. Na przykład na jeden 
z zimowych obozów, na którym 
mieli się szkolić instruktorzy 
narciarstwa, posiano pewną po­
pularną drużynę piłkarską, bo 
akurat nie starczyło dla niej 
pieniędzy na zorganizowanie 
specjalnego obozu kondycyjne­
go.

Nie wiem, czy piłkarze zdoby­
li stopnie instruktorskie, wiem 
jednak na pewno, iż żaden z 
nich nigdy uczeniem jazdy na 
nartach się nie zajmował i zaj­
mować się nie będzie. Plan zo­
stał jednak wykonany i gdy-

nie przez parę miesięcy żył so­
bie na koszt państwa, raz jako 
„kursant" CRZZ, to znów z ra­
mienia Ministerstwa Oświaty, to 
znów z czyjegoś innego ramie­
nia. Byli i tacy specjaliści, łtó- 
rzy szkolili się w ciągu roku 
najpierw jako instruktorzy lek­
koatletyki. później jako pomoc­
nicy instruktorów w piłce noż­
nej, następnie jako trenerzy 
narciarstwa itd. Zależnie od 
pory roku i od tego gdzie był 
urządzany obóz.

Brak kontroli, brak rozezna­
nia powodował (nie wiem jak 
będzie w przyszłości, bo w te­
raźniejszości jest nijak), ' iż 
„ohów" kadr aportowych wypa­
dał nam bardzo drogo, na wagę 
złota.

Nie chcę już zajmować się 
takimi sprawami, jak przepła­
canie za wyżywienie pobierane 
z różnych WZG, KZG, ZZG i 
Innych G. Narzuty, które zo­
stały zapłacone nie wiadomo 
po co, starczyłyby na wyszkolę-
nie

W

potężnej armii fachowców.
STWÓRZMY 

DLA WSZYSTKICH 
RÓWNY START 

' tym. roku sytuacja jest nle-
jasna. Zrzeszenia nie wykłada­
ją na szkolenie, ani na sporto­
we obozy letnie dla młodzieży, 
bo są w stadium likwidacji, sport 
związkowy jest tak zajęty o- 
pracowaniem swojego modelu, 
iż nie może się zająć tą palącą 
sprawą, związki sportowe 
twierdzą, że nie mają pienię­
dzy, trwają spory kompeten­
cyjne między Związkiem 
Związków Sportowych, a 
GKKF, a tymczasem nikt z ca­
łego serca nie chce powiedzieć 
sportowi: pójdź dziecię, ja cię 
uczyć każę.

Pytanie, które zadałem w ty­
tule, nie jest -- moim zdaniem 
— wcale nielogiczne. „Czy moż­
na osiągnąć postęp spoglądając 
wstecz?" Tak, wydaje mi się. 
iż można osiągnąć postęp, jeśli

byśmy sprawdzili kartoteki,

WśROD tysięcznych rzesz 
sympatyków Cracovll. wlwa- 

tul irych w uh. niedzielę na cześć
biało-czerwonych,
po ■cięsklrn

awansujących 
meczu ze Stalą

Mielnc do ekstraklasy, znajdowa­
ła się grupka dawnych Jej za­
wodników.

Między Innymi I Stanisław Mal­
czyk, b. reprezentacyjny gracz 
Cracovll, prawy łącznik tej dru­
żyny z lat Jej wielkiego rozkwitu, 
tj. z okresu, gdy Cracovia zdoby­
ła 3-krotnte mistrzostwo Polski. 
(1930, 1932 1 1937), Malczyk do­
skonały technik 1 zdecydowany 
strzelec, przyczynił się walnie do 
tdobycla mistrzowskich tytułów 
przez Cracovię w tych latach

Nic więc dziwnego, że ze wzru­
szeniom przeżywa on radosną 
chwilę powrotu swej macierzystej 
drużyny do I ligi.

Czy dzisiejszy radosny dzień 
nie przypomina panu podobnych,
niezapomnianych chwil 
tujemy.

zapy-

Owszem mówi St. Mal-

W WARSZAWIE
nareszcie

krzewi się kulturę
ZDA3E się, że t*k zw«n* „kultu­

rą ftzycma" w Warszawie na­
reszcie wkroczyła na właściwe dro­
gi. I nie tylko wkroczyła, ale nieźle 
maszeruje. Widać to z rozjaśnionej 
twarzy p. 3. Nowaka, odpowiedzial­
nego za ten odcinek pracy w 
St.KKF. Dziękując „Przeglądowi

sięgniemy do tradycji Woje- ' 
wódzkich Ośrodków Szkolenia , 
Sportowego, jeśli je przede 
wszystkim wskrzesimy, nie- ; 
znacznie zmieniając ich pod­
stawy i program działania. To 
była wypróbowana i jak naj­
bardziej postępowa metoda.

Stworzymy wówczas równy 
start dla wszystkich, zostaną 
zachowane wszystkie proporcje 
i wszystkie normy najbardziej 
demokratycznego traktowania 
pionów, federacji, związków i 
klubów. Państwo i aktyw spo­
łeczny będą miały zagwaran­
towaną najściślejszą kontrolę. 
Potrzeby i możliwości będą 
rządziły wszystkimi poczyna­
niami. Co najważniejsze sto­
sunkowo tanio, szkolić, przesz- 
kalać i doszkalać będziemy tre­
nerów, Instruktorów 1 czołówkę 
zawodniczą, co przyda się za­
równo dla podniesienia poziomu 
sportu jak 1 sprzyjać będzie 
rozwojowi wszerz.

Zanim napisałem ten artykuł, 
rozmawiałem z wieloma działa­
czami i oprócz skrajnych opo­
nentów nie spotkałem się ze 
zdaniem przeciwnym, iż Woje­
wódzkie Ośrodki Szkolenia 
Sportowego trzeba powołać, że 
fachowe kierownictwo szkole­
nia należy powierzyć związkom 
sportowym, że w pracy tych o- 
środków mogą się zatrzeć 
wszelkie antagonizmy i spory 
kompetencyjne, bo przecież 
wszystkim. zainteresowanym 
będzie zależało, by praca szła 
jak najlepiej, by kosztowała 
jak najtaniej, wszyscy będą 
tych spraw pilnować jeden 
przez drugiego.

A kto ma łożyć pieniądze, 
skąd wziąć fundusze? Tym zaj- 
miemy się innym razem, z góry 
sygnalizując, że finanse nie 
stanowią największego szkopu­
łu, oczywiście przy wykazaniu 
maksimum dobrej woli przez 
wszystkich zainteresowanych.

Jerzy Zmarzllk

Okazuje się, te możną knems 
kulturę fizyczną w przKyce/w, 
komenderując, nie potKajęe * 
ruch stosów okólników a stwsru, 
Jąc po prostu ludziom żądnym o<. 
prężenia psychicznego — ostań J 
„wychowanie fizyczne".

Sportowemu” 1 „Expressowl Wie­
czornemu” za umieszczenie notatek • 
propagujących ośrodki WF w sto­
licy, 3. Nowak dzieli się z nami 
osiągnięciami ruchu sportowego dla 
wszystkich:

— A więc pracuje już 13 ośrodków 
wf 1 to pracuje na serio. Kierownik 
ośrodka na Mokotowie nie’przyjmu­
je już zapisów, taki ma tłok. Zaję­
cia prowadzone są w sposób odpo­
wiadający zainteresowaniom naszych 
„klientów”, unika się nudy j żoł­
nierskiego rygoru. Przez zabawę do 
sportu — oto w skróceniu dewiza 
kierowników ośrodków.

— Czy wszystko wygląda tak ró­
żowo?

— Ba, żeby... z* mało młodzieży. 
Tak się jakoś złożyło, że nasi goś­
cie to przeważnie ludzie w wieku 
średnim lub starszym. Myślimy jed­
nak, że w ślad aa „ojcami” i „mat­
kami” zjawi się na naszych salach 
1 młodzież.

Poważnym mankamentem Jest 
brak sal.

Akcja krzewienia KF „leży” w ta­
kich dzielnicach Jak Praga-Południe 
i Praga-Sródmiefcie. Z reguły wy­
korzystujemy na ośrodki sale szkol­
ne I niekiedy jeszcze spotykamy się 
z odmową. Myślę, że i to minie, 
gdyż niektóre szkoły posiadające sa­
le a odczuwające brak sprzętu — 
korzystają z „małżeństwa" z nami, 
gdyż zaopatrując ośrodki w niezbęd­
ny sprzęt, pozostawiamy go na miej­
scu także do dyspozycji młodzieży 
szkolnej.

Dalsze plany? p. Jan Nowak ma 
ich co niemiara, jeden ciekawszy od 
drugiego. Praca pójdzie w kierunku 
jeszcze większego uatrakcyjnienia 
kultury fizycznej, wprowadzenia 
form sportowej rywalizacji, ujedno­
licenia „barw” ośrodkowych, co 
przyczyni się do patriotyzmu ćwi­
czących (na razie w salach panuje 

: różnobarwność), zapewnienia ośrod- 
• kom należycie wyszkolonych in­

struktorów, których zadanie nie jest 
■ łatwe, gdyż wymaga prowadzenia 

zajęć odpowiadających gustom 1 
zdrowiu poszczególnych ośrodkowi- 
czów.

CROO

Jest już
porządek!

Europejska liga pływacka, kt6n 
dość długo nie chciaia pójść wili- 
dy Międzynarodowej FederacjiPly. 
wackiej FINA, postanawiającej od 
Kongresu w Melbourne uznawać u 
rekordy pływackie świata jedyni, 
wyniki osiągane na basenach Sł. 
metrowych, „załamała się-. Po 
ciętych dyskusjach europejscr daj. 
łącze pływaccy doszli do poroni, 
mienia z FINA i oto po Kongreda 
w Zagrzebiu rekordy Europy tak 
samo mogą być bite tylko na (Su­
fich pływalniach. Z tego wząieća 
wiele rekordów Europy została 
skreślonych, a na ich miejsce zosta.
ły ustanowione minima, Dzitfefa 
lista rekordów Europy 1 mtclna 
w niektórych konkurencjach przed*
stawiają się następująco;

kobiety!

100 m dow — minimum
200 m dow — minimum
400 m dow — minimum
800 m dow: W. Gyengc 

(Węgry)
uoo m dow: 3. Koatm 

(Holandia)
4x100 m dow: Węgry
100 m grzb.: Grlngbam 

(Anglia)
200 m grzb.: Ł. dc Nljs 

(Holandia)
100 m klas.: Ueenees (ZSRR)
200 m klas.: den Hain 

(Holandia)
100 m mot.: VoorMj 

(Holandia)
200 m mot.: minimum
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100 m dow.. . 
200 m dow.: - 
400 m dow.: 
800 m dow.:

(Francja) 
1500-m dow.:

(Francja) 
4x100 m dow. 
4x200 m dow. 
100 m grzb.: - 
200 m grzb.: -

męiczyżnl:

Jany (Francja) 
— minimum
Nlkitin (ZSRR) 
Montsseret

Ml 
M54 
421,1

Montsseret.
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minimum 
minimum
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dzisiaj już nie istniejącego zrze­
szenia, to moglibyśmy się prze­
konać. iż miał on wielkie „o- 
siągnięcie" w przeszkoleniu in­
struktorów narciarstwa.

To jest taki jeden mały wy- 
padeczek, dowodzący, iż szkole­
nie poniosło duże straty w tym 
okresie, gdy zostało odebrane 
■Wojewódzkim Ośrodkom. Znam

ście na ich nadmiar nie cier­
pimy.

W IMIĘ CZEGO 
ZLIKWIDOWANO WOSS

Czy ktoś się kiedykolwiek za- , j wvpadki gdy na przy. 
stanowił, ile kosztuje nas szko- k|ad do lekkoatletów dołączono 
lenie trenerów, instruktorów. ,lkarzv jednej z drużyn, ma- 

...... duż*m i sędziów, organizatorów życia ] ,ącej s;lne znam Wy-
walorem jest młodołć (przeciętny । sportowego, wreszcie samych , gdy przewagę wśród
wiek zawodników 24 lata), dobre [ zawodników? . 1 ^kursowiczów4* stanowili człon-
zaawansowanie techniczne 1 to, Z uporem, godnym lepszej rodzin działaczy i akty-
co dawniej nie cechowało biało- । sprawy, przed ładnymi paru la-

moment, ądy w meczu decydują-

100 m moi.: Tumpek (Węgry)
200 m mot.: Zierold (NRD)
100 m klas.. Minaszkin (ZSRR)
200 m klas.: Minaszkin (ZSRR) 
400 m zmień. — minimum 
4x100 m zmiennym — mini­

mum

cym o mistrzostwo ligi 
pokonała Wisłę 3:1.

— A Jak pan ocenia 
obecnego „benlaminka" 
klasy?

— Cracovia to Jeszcze 
nieskrystallzowana. Jej

Cracovia

poziom, 
ekstra-

drużyna

czerwonych, ostrość w walce o i ty postanowiono, iż szkoleniem 
piłkę Te) ostatnie) cechy nabrali zajmować się będą zrzeszenia, 
gracze Cracovll w II lidze, w któ- I zlikwidowano wówczas Woje-
rej gra sio ostrzej, niż w ekstra­
klasie.

I wódzkie Ośrodki Szkolenia 
'Sportowego, istniejące około 
dwóch lat. Z góry przepraszam,

czyk — tak samo wiwatowano na 
cześć Cracovll przed dwudziestu 
kilku laty, gdy biało-czerwoni zdo­
bywali mistrzostwo ligi. Przed 
9 laty. Jako trener Cracovll prze­
żywałem podobnie wzruszający

A KUPONY

Stanisław Malczyk zalicza 
się do najstarszych trenerów 
piłkarskich w Polsce. Treno­
wał Już kilka drużyn od ro­
ku 1943, przy czym na każ­
dej znać było rezultaty Jego 
pracy. Będąc w Stalowej Wo­
lt w latach 19-19—1951 do­
prowadził miejscową Stal do 
mistrzostwa woj. rzeszow­
skiego, w Kluczborku spod 
Jego ręki wyszli tacy piłka­
rze. Jak młody stoper Szkla- 
rek, (o którego obecnie sta­
rają stę Budowlani Opole), 
prawoekrzydtowy Lachowski 
I środkowy napastnik Tu­
rowski. W tym roku Malczyk 
objął treningi Hutnik* w No­
wej Hucie, doprowadzając 
ten zespól do czołów-kl gru­
py wschodniej III ligi

jeśli popełniam błędy w datach

wistów.
Nie wymieniam nazwisk, klu- , 

bńw 1 zrzeszeń, w których te J 
wypadki miały miejsce, to Już i 
wszystko było kiedyś, dawno, 
rok, dwa, trzy i więcej lat te­
mu. Zresztą gdy ktoś ciekawy

wciąż 
swpiywają.

Cracovia ma kilku 
powiadających się 
(Michno w bramce. 
Szymczyk w obronie,

JC341 Ulani UfXVjVSJ »» xMvwss..* . \ ,
i terminach, nie jest to jednali i i chce mieć satysfakcję niech 
takie ważne. Ośrodki te wspa- ■ poszuka w rocznikach „Przeglą-

; niale się rozwijały, szkoliły tre-' du". Pisaliśmy o tym z imienia 
nerów, instruktorów, prowadzi- । i nazwiska.

i ly zgrupowania sportowców, i Na tym nie koniec. Zdarzają 
były tanie i, co najważniejsze, i Się, a raczej zdarzały się wy-

: miaty do dyspozycji najlep- 
1 szych fachowców, najlepszych 
1 wykładowców, jakimi rozporzą- 
I dzamy.

padki (bo teraz szkolenie jest 
w ogóle we mgle), iż jeden i ten 
sam człowiek był szkolony przez

Wydawnictwo
,^RASA SPORTOWA*

Redaguj* Kolegium w eH*Met 
Grzegorz Aleksandrowicz (tekre* 
tan redakcji), Lech Cergowdd, Ed­
ward Strzelecki (redaktor naeset- 
ny), Witold Szeremeta (tekreUn 
redakcji), Jerzy Zmarzllk (mztęf- 
ca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowika 24, ni F 
Telefony: Centrala S4241 1 MM* 
bezpośrednie — Redaktor Naezeuir 
I sekretariat - MtI6, Sekretarz Re­
dakcji — 8Z6H, Dział Sportn — 
89106, 89666. Redaktor Nzczemy
przyjmuje w dni powszednie w gecz. 
12—13.

Zdeaktuallzowane egzempIZM* 
dzienników i czasopism można a»* 
bywać w Centrali Kolportażu Pr*- 
sy i Wydawnictw „Ruch” — war­
szawa, ul. Srebrna nr U. __ .

Adres Administracji — Wydawni­
ctwo „Prasa Sportowa”, Warsom, 
Mokotowska 24, III p., teL MUL 
84242.

Dość dobrze znam na przy-
kilka miesięcy roku przez

' kład działalność takiego Ośrod-
i ka w Katowicach, który prowa­
dzi! świetny fachowiec, mgr

I IVTarloi n nntrnnpm ipcn ’Madej, a patronem jego był 
I nieodżałowany Stefan Kisieliń-

dobrze za- 
zawodnlków 

Reichel 1
Opoka w

ataku), ale trzeba Jeszcze popra­
cować nad całą drużyną.

różne czynniki dyspozycyjne w 
tej samej dyscyplinie i spokoj-

I ski. Ośrodek katowicki pod wie- 
, loma względami byl wzorem, 
' można by pisać o nim długie 
rozprawy, ale, jak się wówczas 
dowiadywałem, 1 Inne ośrodki 
na przykład w Krakowie i Po­
znaniu mogły się poszczycić nie 
mniejszymi osiągnięciami.

W ośrodkach tych wyszkolono 
setki wybitnych trenerów w 
różnych dyscyplinach sportu, 
którzy dzisiaj uzyskali już

Fragment wyfcigu kolarskiego ulicami KatowW Prowadzi Hunge (NRD), który zajął trze-
cie miejsce przed Chwłendaczem i Czarneckim Fot. CAF

EaUady Graflcxn*
-Domu Slow* PolBślBgu 

Zam. 5948 B’U

Ambitne plany sportu studenckiego
ale aktywu ciągle mało

JUŻ tydzień upłynął od 
dnia zamknięcia naszego 
konkursu „16 zagadek ligo­

wych", a poczta codziennie 
przynosi nam dalsze listy z 
kuponami. Jeden z naszych 
Czytelników, który wprawdzie 
we właściwym czasie nade­
słał kupony, ale nie ofranko- 
wał koperty i poczta mu list 
zwróciła — ma do nas z te­
go powodu pewną pretensję, 
kupony ponownie przysłał 
i prosi o uwzględnienie ich 
w konkursie. Niestety, tego 
Już uczynić nie możemy. Jak 
już podawaliśmy, wszystkie 
kupony, które nadeszły do 
nas w regulaminowym termi­
nie do 4 bm. — zostały na­
stępnego dnia zamknięte w 
szafie pancernej i tylko one 
mogą uczestniczyć w konkur­
sie.

Wszystkim, którzy nadesła­
li nam kupony w kopertach 
bez znaczków (a było takich 
przesyłek... kilkadziesiąt 
dziennie) komunikujemy, że 
poczta sama Je zwracała 
adresatom i do redakcji one 
w ogóle nie docierały.

Pewna ilość listów nie do­
tarła do nas na czas częścio­
wo z winy poczty, bowiem na 
kopertach są stempla z data­
mi 1 i 2 bm. Otrzymujemy 
Jednak listy, wrzucone do 
skrzynek nawet w dn. 7 l 8 
bm. Przypominamy więc 
jeszcze raz: konkurs już 
zamknięty, nie przysyłajcie 
kuponówl

$

Na kosmicznym ringu... », 10... biip, biip. Hurra!
Rys. Nancy*

„U* ty*, widzów 1 N tyf. koniu- 
mentów Akademickiego związku 
sportowego”, oto tytuł artykułu o 
sporcie akademickim, który opubll. 
kowal kol. St. ®ardyn na lamach 
Przeglądu Sportowego w n-rze 148 
z dnia 2« września br.

Aby opinia sportowa nie miała 
niewłaściwego pojęcia o pracy Aka­
demickiego związku Sportowego, 
zdecydowałem się w odpowiedzi 
autorowi artykułu napisać kilka 
uwag.

Zacznę od tego żalu do prasy, któ­
ry mają „Azeteslacy”, a o którym. 
Pisze kol. Bardyn. Owszem manty 
i to specjalnie do autora artyku­
łu, a dlaczego... wyjaśnię. Kiedy 
Krajowy Zjazd AZS obradował w 
dniach 18 1 17 lutego b. r., na któ­
rym w wyniku ogólne) organizacji 
sportu ścierały się różne poglądy 
na temat nowego ustawienia pracy 
w sporcie akademickim, prasa spor­
towa,. pomimo rozesłanych zapro­
szeń, była bardzo skromnie repie 
zentowana, a po zakończeniu ob. 
rad, 1 to tylko w kilku wypadkach, 
□graniczyła się do krótkich wzmia­
nek o Zjeżdzle.

Krajowy Zjazd tym wszystkim, 
którzy uważali, że żle się dzieje w 
sporcie akademickim, a w AZS w 
szczególności, dawał szerokie pole 
do rzeczowej dyskusji na łamach 
prasy. Nie kto Inny właśnie, Jak 
kol. Bardyn, który uczestniczy! w 
obradach Zjazdu, Jako przedstawi­
ciel prasy, będąc sam nota bene 
azeteslaklem, niewątpliwie trosz­
czącym się o dobro sportu akade­
mickiego, napisał o Zjeżdzle, któ­
rego obrady trwały przez dwa dni 
do późnych godzin nocnych, kró. 
clutką wzmiankę na lamach Prze­
glądu Sportowego, zapowiadając, śe 
napisie o nich obszerniej.

W miesiąc później odbyło się 
Walne zebranie warszawskiego Klu­
bu AZS, na którym znowu poru­
szono wiele problemów terenu sto. 
łecznego, co do których prasa spor­
towa w całości nie zajęła żadnego 
stanowiska. Kol. Bardyn nie do­
trzymał swojej obietnicy i o Kra. 

-jowym zjeżdzle niczego już wię­
cej nie napisał, aż dopiero teraz, 
po ośmiu miesiącach, wrócił do te­
matu, który był właściwie tak aktu, 
alny tuż po Krajowym Zjeżdzle 1 
który wymagał szerszego omówie­
nia na łamach prasy, aby w toku 
dyskusji jak najwszechstronniej u- 
stalić zadania, organizację i po. 
trzeby sportu akademickiego we 
wszystkich jego dziedzinach.

Jasne Jest, że to wszystko, o czym 
tak namiętnie dyskutowano na 
Zjeżdzle, ze względu na krótki o- 
kres czasu, nie zostało Jeszcze w 
całości zrealizowane. Nie łatwo za­
ledwie w parę miesięcy odrobić to 
wszystko, co kształtowało się- przez 
całe prawie 10.1ecle, w duchu nie­
raz całkowicie sprzecznym do dzi­
siejszej rzeczywistości, W lutym 
zapadły nowe decyzje, uchwalono 
nowy statut, w czerwcu kończył 
się rok akademicki, a po nim ferie 
wakacyjne.

AZSy mają odmienny klimat pra­
cy w porównaniu z innymi kluba, 
ml, jeśli chodzi o materiał ludzki, 
którego płynność w uczelnianym 
szkoleniu jest bodajże największa. 
Pamiętać przy tym należy, że do­
tychczasowe „dowodzenie" przez 
etatowy aparat kierowniczy nie 
mogło sprzyjać wychowaniu dosta­
tecznej liczby bezinteresownych 
działaczy społecznych, a tek po. 
trzebnych w życiu studenckim, na 
których, wzorem lat świetności 
AZS, powinien apoczywsó cały dg-

żar pracy. Dotychczasowe trakto­
wanie działaczy społecznych jedy­
nie jako bezpłatnych referentów, 
względnie jako adiutantów trene­
rów w sekcjach dla rozwiązywa­
nia tych, czy innych zagadnień, 
nie mogło stworzyć takiej atmosfe­
ry, jakiej wymaga amatorski sport 
akademicki.

Brak tak niezbędnego aktywu 
społecznego to Jedna z najgłówniej­
szych I zasadniczych bolączek dzi. 
Bielszego stanu rzeczy. Tworzenie 
nowego, młodego aktywu .polecz,' 
nogo, to sprawa niełatwa 1 nie 
prędka, trzeba czekać, a tu czas 
nagli.

Plany pracy, weżmy chociażby 
warszawski klub AZS, zostały do­
brze opracowane, lecz krótki okres 
czasu 3 — 4 miesięcy, o którym 
wspominałem już na wstępie, nie 
pozwolił na pełne wprowadzenie 
Ich w życie, w dawnych latach war­
szawski AZS w swej działalności 
stal na czele wszystkich AZS.ów 
w Polsce. Chcemy wrócić do na- 
szej minionej świetności. Zadanie 
to Jednak niełatwe do szybkiej 
realizacji właśnie wobec braku o- 
fiarnych działaczy społecznych 1 
wobec dewastacji naszych urządzeń 
sportowych. Kreowaliśmy Kolo Se. 
nlorów, do którego Kolego Bardyn 
sami należycie, chclellśmy wyko; 
rzystać doświadczenie w pracy spo­
łecznej „starych" azetesiaków, wy­
znaczyliśmy z Ich grona kolegów, 
którzy mają pomagać w poszcze­
gólnych sekcjach Klubu.

Zdajem-- sobie doskonale sprawę 
z wagi istnienia kół uczelnianych, 
jako naszego cennego zaplecza, 
konferowaliśmy na ten temat z rek­
torami - poszczególnych uczelni, 
stworzyliśmy Radę Środowiskową 
dl* koordynacji pracy kół uczel.

olanych AZS 1 Studiów, Wy­
chowania Fizycznego, z którymi 
pozostajemy w ścisłej współpracy. 
Pragniemy w kolach uczelnianych 
utworzyć nowe zarządy, znaleźć 
energiczny i ofiarny aktyw społe 
czny, któryby z sercem podszedł 
do należytego rozwoju sportu aka­
demickiego.

Prace -w tym kierunku są w neł. 
nym toku.

To nie są Jednak łatwe poczyna­
nia, powtarzamy, a przecież to na­
sze zaplecze, z którego zgodnie z 
zapatrywaniami rektorów, AZS.y 
powinny korzystać, Jeśli na arenie 
krajowej I międzynarodowej chce- 
my z honorem bronić skutecznie 
barw akademickich.

Wszyscy akademicy powinni pa.
?e W Mistrzostwach Aka­

demickich Świata, które zostaną 
rozegrane w roku przedolimplj- 

w RzymIe, będą mogli starto, 
wac jedynie zawodnicy zrzeszeni 
w swoich klubach akademickich.

P£zecIeż do czegoś zobowią­
zuje. AZS musi zorganizować swo­
je poszczególne sekcje w ten spo. 
sób, aby każdy talent, który zjawi 
?l|.na p1™16 uczelnianej, mógł zna- 

odpowiednim klimacie stu- 
na*e^lą opiekę pod okiem 

nie zawodnej kadry trenerskiej. Do 
,i™%'vszystkles° potrzebne są urzą. 
mi,?Arzę£ £ odpowiednie fun- 
czuwa których brak Ofiólnle się dd-

1 duio < wysiłków, -aby 
ować. trybuny na dużym sta.

Pąrltu Skaryszewskim, u- 
porządkowaliśmy tam mały sta- 

gdzle na bortach sekcji tenl. 
^n1J-AZorganlzowaneJ Przez Kolo 

boiskach koszyków, 
a'atkówkl ćwiczy młodzież

PPróczi tego buduje­
my now* boiska dla siatkówki i ko

szykówki ni dużym «‘ad>ó"kJ»i 
ramy stę o zbudowanie 
dla naszych wioślarzy. jabM»™ 
o baseny dla naszej sekcJ*J?rrtŁ 
klej, którą kreowano ostatnio^ 
raniem Kol* Semorów._Nle 1 
dostatecznei Hoscl 
tów, musimy walczyć 02¾ 
ćwiczeń w salach giinnasWcaiJ^ 
jak to się mówi, na mieść1«L . 
w MDK, Domu Akademickim »

W stolicy to nie są zadanie 
na wielki wysiłek ajiz.
się, poza aparatem ,pro>łącze społeczni AZS.u, aby im ", 
stać.

Nie Jest istotne w tej chwllV § 
zespoły 
tych, czy innych AZS-ów je< jJj, 
granicę, Istotne natami’sJ,i«mkld«- 
rozbudowanie sportu zWdjm, 
go, »by było « nW JST" *>• 
zawodach eliminacyjnych. 5,
mówmy o „konsumentacn „j.
dżach”, nie wspominajmy 
tych firankach”, gdy* gra^ffi 
bez Jakichkolwiek firanek, i*iei 
natomiast wspólnie, aby m", 
akademicka miała _.ditswi-
warunki rozwoju, a Jej 
ciele Jak największy ““'Kigojssh 
szych narodowych repreiefił"^ 
sportowych.
I tutaj właśnie I

strony, prasy sportowej. 
rady w naszej żmudnej^pra^j 
rą koledzy dIJ.enn',;?,IJj jgśleć’14! 
znają, Jeśli będą z blRke M , nt- 
Nie tylko za u nę-szych zawodów, ale <12X1* nsB**^ 
czowe dyskusje na terna 
licznych, a tak tywoIW^JJ, » 
mów wszyscy azeteslacy iw» 
szczerze wdzięczni. ó z

gtuiW»»
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BITWA mowa
czy drętwa krytyka?

srr czwartkowym numerze „Sztan- | darzeń. Ponadto z reguły musi 
mXycu ukazała sit nadfć sprawozdanie szybko, zaraz 

hflJwiers>ov/a notka polemiczna ; P® imprezie, bez możliwości oprą- ! 
1 » zmarnowana szansa", w któ-| cowanla swojej korespondenci! । 
F. 2' podpisany literkami !

Język To co pisali Kapuściński i Min- I 
pSrzeazWdl?en" I klewicz bVł° doskonałe jako uzu­

pełnienie sprawozdań, nigdy nato- ;

autor, podpisany literkami 
skarży się na ubogi język 

, «ablonowc ujęcia sprawozdań 
Luanych z zagranicy przez dzlen- 
Skarzy sportowych.

Zacytujmy jeden fragment:

— ctqgu ostatnich mtertęcy 
„tkwilu u’ pamięci tylko dwie 
imienne .portowe pozycje. Kró- 
!(■ M migawkowa injormacja R. 
Kicińskiego w Sztandarze" z 
Surzostn- bo):sersk'ch Europy u- 
.aij-e 1 relacje sportowe Janusza 
mMcuac-a z wallt tenisowych o 
p„r)iar DUVisa w „Życiu Warsza­

wa lamach codziennych gazet, 
eminwów sportowych na ogol 

,’Lć nikt nic kwapi się o zmianę 
,,tartego szahlonn. Jest to wciąż 
„Lar gdzie wyłączne prawo po- 

zmonopolizowani znawcy.
„Inf te same nazutlslca z różnych 

mronejskirh boisk: panuje nie- 
mlemće drcnim mowa dziennika- 
r:tl sportowych z ubożuchnym za- 
yasetn myśli i słów *.

Wydaje się, źe notka RYW jest 
tfoikonałym przykładem polemiki, 
w której ogólnikowość I powlerz- 
thowność przekreśla właściwie war. 
bić krytyki.

Istotnie zapas myśli I słów wie­
lu sprawozdań sportowych Jest 
ubogi (nie tylko dodajmy, pisanych 
t zagranicy).

Nlo można Jednak wybrać się na 
wojnę przeciw tym brakom bez 
broni I pocisków, a co gorsza, bez 
ładnej znajomości terenu.

Dziennikarz sportowy (zwłaszcza 
w prasie codziennej), nadający 
materiał z zagranicy, ma z zasady 
bardzo mało miejsca do dyspozycji 
I w tej sytuacji Jego pierwszym 
obowiązkiem Jest podać najważ­
niejsze fality 1 opisać przebieg wy-

miast nie mogłoby Ich zastąpić.
A czy rzeczywiście na łamach 

prasy polskiej tylko ci dwa] przy­
toczeni autorzy napisali żywe, od­
krywcze l pasjonujące korespon­
dencje sportowe? Sądzę, że tylko 
nie czytujący artykułów sporto­
wych może taki sąd ogłosić. Wiele 
z tego co napisali z zagranicy red. 
red. Gołębiewski, Kaczmarek. Ma­
liszewski, Zmarzlik, żeby wymie­
nić tylko niektóre najbardziej głoś­
ne nazwiska, — mogę to śmiało 
stwierdzić — na pewno zaspokoi­
ło życzenia Czytelników.

Wytykanie zaś sprawozdawcom 
sportowym znawstwa Jest po pros­
tu dziwolągiem. Bo choć świeżość 
spojrzenia lalka lub kibica ma w 
pewnych wypadkach swój urok, 
znajomości rzeczy nikt me może 
się wstydzić.

Awans

GRUPA XI

GRUPA Bi

grupa m:

GRUPA IV:

1. Piast N. Ruda
2, Polonia W-wa
3. Warmia Olsztyn
4. Olimpia Poznań

1. Pogoń Szczecin
2. Kujawiak Włocł.
3. Warta Gorzów
4. Flota Gdynia

1. Unia Racibórz
2. Wawel Wirek
3. Victoria Częst.
4. Lublinlanka

Powołanie
II ligi
koszykówki

Wykonując polecenie walnego 
zabrania PZKosz na czwartkowym 
zebraniu Zarządu Związku podjęto 
dec.źję W sprawie powołanej II
Postanów łono utworzyć II ligę w 
Ilości ośuu 1 zaliczając w
Jej skład: l. (lwio drużyny, które 
w rozer. wkarh ub. sezonu spadły 
z 1 Hhi — Start Gdańsk i Spójnia 
Gdańsl<: 2. dwie drużyny, które

Scle do

Dokończenia ze str. 1

Półmetek rozgrywek o awans do 
II ligi jest ku temu dobrą okazją, 
więc postanowiliśmy podać tabelki 
poszczególnych grup dziś.

rów s Austrią (w Bzeszowle). Bę­
dzie to oitatnl w tym roku oficjal­
ny mecz międzypaństwowy nasze­
go narybku piłkarskiego, a równo­
cześnie pierwszy narybku z naj­
młodszej generacji. Polski Związek 
PN < Związek Austriacki uzgodni­
li mlędsy sobą, że w meczu rze­
szowskim wystąpią piłkarze roczni­
ka 193,, a więc cl, którzy będą nile-
U reprezentowania barw

4:10

20:2
5:12

Rzecz zrozumiała, że podobny 
głos polemiczny, jaki ukazał się 
w Sztandarze Młodych, nikogo nie : 
przekona i nie nauczy, choć prze- ' 
cięż poruszony temat Jest Intere­
sujący i możnaby wiele pożyte 
nego w tej dziedzinie napisać.

, Efektowne ścięcie dobrze atakującej Burzyńskiej (Unia Łódź) 
n„v jest interć- blokują Żukowska i Kobyłecka. Jednak piłka nieubłaganie 
wiele poźytecz- spada na pole spartanek i punkt zdobywają łodzianki. Mo- 

' j ment ze spotkania w siatkówce kobiet miedzy Spartą W-wa 
i ‘ i Unią Łódź

1. Legia Krosno
2. Ruch Radionków
3. WL Pabianice
4. Unia Oświęcim

(est)

OSTATNIA SZANSA 
POLONII W-WA

rzy.., milczą. Nic konkretnego nie 
można od nich wciągnąć. Niceo 
łatwiej jest dowiedzieć się czegoś 
od zawodników.

— Najchętniej widziałbym takie 
zestawienie napadu — zwierzył się 
Zientara — na prawym skrzydle

Czyżby 
w narciarstwie 
było aż tak

powinien grać Cieślik, a dalej

Kto zdobędzie tytuły mistrzowskie
w siatkówce na rok 1957?

CIEKAWE POJEDYNKI
SIATKARZY W STOLICY

Th O wyłonienia mistrzów Polski dzielić 
w siatkówce pozostały tylko ; micKie.

w tabeli zespoły
Legioniści, s a oje

akade- i 
zeszło- I

swych Brajów na przyszłorocznym 
turnieju FIFA. Mecz ten będzie za 
tym pierwszą oficjalną próbą sił 
obu krajów. Oba związki przykła­
dają też do tego spotkania duże 
znaczenie.

W tym stanie rzeczy trudno Jest 
konkretniej mówić o szansach obu 
młodych, „świeżo upieczonych” ze­
społów. I my, i Austriacy, stoimy 
przed niezaplsaną tablicą, bez ja­
kiejkolwiek skali porównawczej 
umiejętności swych najmłodszych 
reprezentantów. Pierwsze oceny 
mogą być wydane dopiero w nie­
dzielę.

Skład reprezentacji Polski poda­
liśmy we wtorkowym numerze 
Przeglądu. Zestawienie drużyny 
austriackiej znane będzie dopiero 
po ich przyjeździe do Rzeszowa w 
sobotę.

Brychczy, Kempny, Jankowski i 
Łentner. Nie jestem bowiem pewny 
czy Baszkiewicz dojdzie do siebie 
po ostatniej niedyspozycji. Poza 
tym za Letnerem przemawia zgra­
nie z Jankowskim.

Jurek Woźniak nie jest zbytnio 
zadowolony z posiadanych przez pił- 
karzv kwater.

— Obiecywano nam — mówił —
że

ZALEGŁOSCI I ZAGRANICZNE 
WOJAŻE

1,4 W niedzielę rozegrany zostanie 
również 1 zaległy mecz II ligi: 

' Piast Gliwice — Broń Radom.
5:5 ! Z drużyn, przebywających za 
6:5 I granicą gra tylko Wisła — i to nie 
4:4 i byle gdzie, bo aż w Casablance

i W niedzielnej kolejce rozgrywek 
' najważniejsze są 3 mecze:
! Polonia W-wa — Piast N. Ruda w

Legli z AZS Łódź dostarczy nam na 
I pewno wiele emocji.

Warszawie (grupa I) oraz 
Unia Oświęcim — Legia : 
Wł. Pabianice — Ruch 

ków (grupa IV).
Zwycięzcy tych meczów

Krosno i 
Radzion-

zwlęk-

idealnie?
ZAKOPANE, 10JO (teł. wł.) Ostat­

nio odbyło się w Zakopa­
nem walne zgromadzenie Tatrzań­
skiego Okręgu Polskiego Związku 
Narciarskiego. Doroczne to zebra­
nie obserwowane jest zawsze z du­
żym zainteresowaniem chociażby 
dlatego, że skupia czołowych dzia­
łaczy. sędziów, trenerów i zawod­
ników naszego kraju, których 
wnioski 1 uchwały mają przemoż­
ny wpływ dla całości narciarstwa.

Widziałem wiele zebrań w naj- 
silniejszvm ośrodku narciarskim, 
ale takiego Jeszcze nigdy. Sprawo­
zdanie ustępujących władz, a wśród 
nich analiza ostatniego sezonu nar. 
ciarskiego i analiza wyników gzo^ 
łówki narciarskiej wywoływały*za­
wsze największe dyskusje i ście­
ranie się różnych poglądów. W to­
ku parogodzinnych dyskusji wy­
łaniało się zawsze szereg konstruk- 
tywnvcli wniosków, a nowe władze 
narciarskie przystępowały ze spo­
rym pakietem uchwał i zaleceń.

Tym razem nie było żadnej dys­
kusji. Dość licznie zebrani dele­
gaci klubowi, pomiędzy którymi 
tyło szereg znakomitych fachów- 
cev/, po prostu milczeli, nikt się 
w ogóle nie odzywał, nikt prawie 
nic nie miał do powiedzenia. Czyż> 
by w narciarstwie było tak Ideal­
nie?

Skoki pozostały nadal najbar­
dziej zaniedbaną dyscypliną, u« 
padła wśród narciarzy lekkoatle­
tyka, wiele pozostawiają do życzeń 
nla sprawy inwestycji. Można by - 
tak długo ” wyliczać rejestr spraw 
godnych omówienia, ale cóż, na sali 
działała jakaś dziwna obojętność. 
Nowym władzom przekazano tylko 
dwa wnioski. Aby zaprowadziły 
kronikę okręgu i aby w roku 
1958 urządziły zawody I. a. dla 
Juniorów. Wnioski zapewne bar­
dzo cenne, ale przy ogromie spraw 
nie poruszonych, prawie śmieszne. 
Miejmy nadzieję, że działacze za­
kopiańscy otrząsną się z tej ni­
czym nie pojętej obojętności. Ina­
czej nie wróżyłoby to hic dobrego 
naszemu narciarstwu.

Nowoobrane władze składają 
się niemal z tych samych działaczy 
co w roku ubiegłym, co jest dość 
wymownym uznaniem dla Ich po­
przedniej pracy. Prezesem wybra­
no cenionego działacza AZS. Józefa 
Walkosza. W skład zarządu weszli: 
dr. Spławlński, Proszałowski, Szy- 
moński, Ignacy Bujak, Bielatowicz, 
mgr. Fiszer, mjr. Borgula, Zofia 
Wnuk, Wargowski, Węgrzyniak, 
Gibała I Makowiecki.

M. Matzenaner

będzie
wszystko na me*?'»! łnz rd

Katowicach

(Maroko). Jej przeciwnikiem ma 
być jeden z czołowych klubów 
ligi marokańskiej. W drodze pow­
rotnej z Casablanki Wisła wstąpi 
jeszcze do Belgii, gdzie rozegra 
mecz z Anderlechtem (15 bm.).

Górnik Zabrze zakończył swe 
tournee po Francji wysokim zwy­
cięstwem nad Ii-ligowym PC Nan­
tes 7:1 1 pod koniec tygodnia zja­
wi się w domu. Na wyprawę na 
Zachód wybiera się u to w końcu 
bieżącego miesiąca warszawska 
Gwardia. Ma ona mecz pucharowy 
z Wismutem, potem Jedzie do Bel­
gii na mecz z Vervletols (26.10). a 
następnie do Anglii. Tam ma grać 
3 spotkania: 30 bm. w Preston, 
«.U. w Sheffield 1 «.U w Newca­
stle. ■

Henryk Kempny

początku. Tymczasem w Środę mu- 
sleUŚmy Iść na trening pieszo, bo 
nie było samochodu. Ale to jeszcze 
nie tragedia. Znacznie gorzej jest 
z noclegami. Splmy niemal na des­
kach, bo materace są bardzo cien­
kie 1 twarde. Gdy się rano wstaje, 
to człowieka wszystko boU. Szczęś­
cie jednak, że jest niezłe wyżywie­
nie, bo wówczas odechclalo by się 
człowiekowi zupełnie trenować.

szą poważnie swe szanse na awans 
do II ligi. Polonia zrównałaby się 
punktami ze swym najpoważniej­
szym rywalem — Piastem, pozo­
stawiając sprawę awansu otwartą, 
aż do 29 października tj. do zakoń­
czenia rozgrywek.

Bardzo ciekawa sytuacja zaistnieć 
może w grupie IV. Tam np. zwy­
cięstwo Unii Oświęcim nad Legię 
Krosno 1 remis Włókniarza Pabia­
nice z Ruchem Radzionków spro­
wadzi wszystkie 4 drużyny do po­
zycji wyjściowej. Wszystkie będą 
miały równą ilość punktów 1 mi­
nimalne różnice w zdobytych i 
straconych bramkach.

Dojść może również do tego, te 
ostatnia w tabeli Unia Oświęcim 
— znajdzie się na pierwszym miej­
scu, a prowadząca dziś, Legia Kro­
sno, na ostatnim. Duże zaintereso­
wanie rozgrywkami tych dwu grup 
jest więc w' pełni uzasadnione, na­
leży słę także liczyć, że boiska, na 
którym rozegrane zostaną te 3 me­
cze, będą w niedzielę wypełnione 
po brzegi.

JUNIORZY GRAJĄ Z AUSTRIĄ

Na uwagę zasługuje również nie­
dzielny mecz reprezentacji Junio-

(a)

Żużlowty Następny trening odbywa druży­
na w piątek na Stadionie Ludowym 
w Sosnowcu.

Jerzy LechowskiXIII bieg Indywidualny o Puchar 
PZMot. Wystartują tu dwie pary, 
gości 1 polska, składające się z naj­
lepszych zawodników swoich ze­
społów. Spodziewamy się tu szcze- 
golnie zażartej walki i dużych 
emocji.

Polacy przeciwstawią egzotycz­
nym żużlowcom najsilniejsze skła- 
riy. na jakie dziś nas stać. We 
Wrocławiu barw PZMot-u będą 
bronić: Suchecki. Mirowski, Zyto, 
Rurarz, Pociejklewicz, Waloszek, 
rezerwa Bentke. W Warszawie w 
barwach reprezentacji Polski wy­
startują pary: M. Kajser — Kwo- 
czała, Tkocź — Zyto Suchecki — 
Waloszek, rezerwa Mlreckl.

Reprezentacja Polski została ze­
stawiona w ten sposób, iż w każ­
dej parze „staremu" rutynowane­
mu zawodnikowi dodany został 
zawodnik młody. utalentowany, 
który Już w spotkaniach między­
narodowych zdobył ostrogi żużlo­
we pierwszej klasy.

Jest to Jedyne słuszne wyjście 
w obecnej sytuacji, gdy część na­
szych zawodników odpoczywa po 
kontuzjach, część jest zawieszona, 
a część zgubiła formę.

Naturalnie nie muslmy dodawać, 
że zainteresowanie zawodami Jest 
olbrzymie. W PZMot urywają się 
telefony o bilety. Dla Informacji 
podajemy, że przesprzedaż bile­
tów odbywać się będzie również 
w niedziele, dnia 13 bm. w PZMot 
przy ui. Nowy Świat 62 1 Nowy 
świat 35. Bilety na stadionie w 
dzień zawodów będą sprzedawane 
jedynie w razie nie rozprowadze­
nia w przedsprzedaży.

Wszystkim kibicom życzymy 
zdobycia biletów I umawiamy się 
we wtorek na stadionie Skry. Po­
czątek zawodów punktualnie o

Muszkieterzy

___ _ ______ -T--3 i Mecze te odbędą sie w sali WKS 
nak raczej musieli oddać łodzianom Legia przy ul. 29 Listopada, na 
iub krae.ó« łanom. Z ligą rozstaną | które gospodarz turnieju siatkarze 
się zapewne Lotnik V/-wa i War- ‘ Legii gorąco zapraszają wszystkich 
szawianka, zajmujące ostatnie ■ entuzjastów siatkówki. Filety wstę- 
miejsca w rózg: ywkach. i pu 5 z.ł normalne i 3 zł — ulgowe

I dla młodzieży szkolnej 1 szeregn-
Najbllższe więc turnieje zapowla-( wvch w.P.. do nabycia przy we.|ś- 

dają bardzo ciekawie, b«»wszyśt- : C|(L Dokładny kalendarz Imprez po- 
kle zespoły (w obu ligach — zen-. dajemy na osobnym miejscu, 
sklej i męsKiejj waiczyc będą o 
zduDycie decydujących punktów, o I D. Paluszkiewicz
za jęcie kolejhycn miejsc w tabelach ! 
rozgrywek. Tak w.ęc do ciekaw- 

, szych meczów będą należały — 
._  w wa i spotkania kobiet w Krakowie. \Visły

^kiiGóry । mle^e w taheh) iSpar y (5 miejsce w tauelb ze
Piotrkovia <3 miejsce). Oba te zespoły mają startem Łódź (6 . W turnieju gdań- 

" ■ ’ obecnie równe szanse, gdyż lepsza | skini spotkają się siatkarki bparty

najbliższe turnieje w dniach 12 1 13 
oraz 19 1 20 października. W li­
dze drużyn kobiecych Już obecnie
można śmiało mówić, tytuł
ńiistrzowskł zdobędzie zeszłorocz­
ny mistrz, drużyna AZS AWF War­
szawa. Siatkarki AWF to silny, 
ambitny zespół, kroczący przez ca-- AZS Toruń [ Warszawianka; 3.

pozostało e/tory drużyny wyłonić 1 ły czas rozgrywek bez porażki. O : 
na podstawie eliminacji między ze- | wicemistrzostwo ma|ą szanse ubie-;
Bpolarnl. które w półfinałowych roz- . . , „ t < t ’ «t wgrvwkach o wejście do I ligi za- gac się siatkarki Legii W-ua (dru-, 
Jęły w trzecli grtipach miejsca od g;_ 1 (
!-4 — Kolejarz Tarnowskie Góry, -■ - 1
flzemieślnlk Łódź,
Zryw Lublin, Tęcza Kielce, Kole­
jarz Łapy, Start Giżycko, LZS Ko- 
szalln, | Zryw Gdańsk oraz między 
dru^a. trzecia t czwartą drużyną

dwwriipwńdzkiel ligi poznańsko- 
wwla\v>klel: AZS Poznań, Zielo­
ni Z. Góra i Gwardia Wro­
cław. Szczegółowy plan rozgrywek 
eliminacyjnych między tą awuna- 
atką drużyn opracować ma Wy­
dział Ctler i Dyscypliny.

Ustalono również skład lig mlę- 
dzyokręgowych na bieżący sezon 
Jak następuje: I. Rzeszów. Kraków, 
Katowice; Ii — Lublin, Kielce, 
II — Warszawa, Olsztyn, Biały­
stok IV — Opole, Wrocław, Łódź, 
V — Poznań, Szczecin, Zielona 
Góra, VI — Gdańsk, Bydgoszcz, 
Koszalin.

Zarząd PZKosz akceptował rów­
nież po dyskusji wnioski Rady 
Trenerów, dotyczące powołania na 
trenerów reprezentacyjnych zespo­
łów ,j. Kudelskiego dla kadry mę- 
sklel | .1. Groyeckiego dla kadry 
kobiecej.

(sz)

w zasadzie drużyna Legli osłabło-|
na Jest takimi zawodniczkami jak । czwarte miejsce
Kocan Gollmowska 1 Malanowska, W stolicy walc.iyć będą liner tabc- 
a słabszy zespół Sparty nie ma nic 1 H AZS AWF i^e^ Legła ^-a 

do stracenia I będzie zapewne wal- .......................... •— ......
czyi zadęcie, by wspiąć się na wy­
żyny. Kandydatami do spadku z 
ligi są outsiderzy drużyny AZS

Polska - Węgry
w piłce ręcznej

wyjechały 
inie oflc-

i siatkarkami Gwaruii (7), 9 pxt ruz- W czwartek, 10 bm wyjechały 
lnicy do AWF i 7 do Legii, oraz zi do Budapesztu na rozegranie ofic- 
zespołem Czarnych, różnica 10 pkt* jalnych międzypaństwowych spot- 
do AWF i 8 do Legii. W pojedyn-.i kań w piłce ręcznej reprezentacje 
kach tych zdecydowanymi jawory- i Polski kobiet 1 mężczyzn. Obie re­
tami są drużyny Warszawy, choć prezentacje rozegrają swoje mecze 
i w siatkówce fuksów nie brak. I w niedzielę. 13 bm w Budapeszcie.Gdańsk i Unii Łódź.

W lidze męskiej sytuacja Jest 
nieco podobna. Faworytami są siat­
karze AZS AWF W-wa, choć ostatnio 
przechodzą mały kryzys fo: my. 
Ponieśli oni dotychczas w rozgryw­
kach tylko jedną porażkę (z Gwar­
dią Wrocław). 0 tytuł wicemistrzow­
ski z równym powodzeniem mogą 
się ubiegać akademicy Łodzi (2 
mlelscet i Krakowa (3 miejsce w 
tabeli). Obie drużyny są w dobrej 
formie. Wicemistrz Polski z roku , ków będzie się starał wywieźć cen- 
ubiegłego, stołeczna Legia, zajmu- | 
Jąca 4 miejsce w tabeli, przygoto­
wuje się starannie do najbliższych 
meczów I za wszelką cenę chce roz-

W turniejach męskich dojdzie do I 
ciekawej „bratobójczej" walki po-!

między trzema miejscowymi dru­
żynami Wrocławia, a więc AZS Wr. 
Ib), Gwardii (8) | Czarnych (10) — 
jednym słowem derby Wrocławia.

Ns łódzkiej
Równleż walczący tam AZS Kra- S

I-I rl T i a cln ctnrnl wul nió rpn- JŁ

KONKURS

ne punkty potrzebne mu do zaję­
cia drugiej pozycji w tabeli, ale 
na cudzym podwórku zwycięstwa, 
jak wiadomo, przychodzą ciężko, 
tym bardziej, że do AZS Wrocław,

rozegrano
z którymi się krakowianie spotka-

na znaczek TKKF
Zarząd Główny Towarzystwa 

Krzewienia Kultury Fizycznej ogła- 
6’a konkurs powszechny na godło 
dla Towarzystwa. Godło to powin­
no w krótki sposób określać dzia­
łalność Towarzystwa, którego ce­
lem jest podnoszenie sprawności 
nzycznpj szerokich rzesz spole- 

poprzcz różno formyczenstwa 
C’ynnego wypoczynku (sport i. tu-

Projekt godła powinien tak być 
•komponowany, aby łatwo można 
było co adaptować jako znaczek 
no klapy, jako znak firmowy, jako 
emblemat na kostiumy gimnaetycz-

Na kriniu należy nadesłać pro- 
op;a<n^;uiy w formie:

L znaczka do klapy — wymla- 
p; nie mocą przekraczać 15 mm x lo mm.

powinna być dołączona zamknięta 
koperta oznaczona tym samym 
godłem ’ 1 zawierająca wewnątrz 
Imię l nazwisko, adres oraz to 
sarno godło -autora pracy.

Termin nadsyłania projektu u- 
ptvwa z dniem 15 listopada 1957 r. 
Dla zamiejscowych obowiązuje data 
stempla pocztowego Prace należy 
nadsyłać na adres: Zarząd Główny 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej — Warszawa, pl. Dą­
browskiego 8 z napisem „Kon­
kurs TKKF".

Za najlepsze prace przewidziane 
są następujące nagrody: 1 nagroda 
5.000 zł. II nagroda .1.000 z III 
nagroda 2.000 zł (trzy jednakowe 
nagrodv). oraz 5 wyróżnień po 
500 zł oraz nagrody książkowe.

ją, dzieli ich zaledwie 3 pkt. W* 
Szczecinie także dojdzie do ,.świę­
tej wojny" pomiędzy GKS Wybrze­
że (5) i Pogonią Szczecin (7), któ­
rych Różnica w tabeli wynosi 1 
pkt. Grający tam siatkarze Lotni­
ka (11) i Warszawianki (12) z War-

pierwsze
mecze

Zamrożenle tafli sztucznego lo-
dowlska w Łodzi pozwoliło zorga-

szawy nie mogą raczej ■ liczyć na : nizować pierwszy w bież. sezonie

Drużyny wyjechały w następują­
cych składach:

kobiety — Ograbek, Kazlmier- 
czak, Kicia, Setnik. Krause. Błasz­
czyk, Brzeźniak. Wywalec. Rosa. 
Szwabowska, Moderówna i Tym;

mężczvźni — Gąsior, Mendaiko, 
Swietliński, Pyjos. Frąsztak. Rowa- 
dowski, Graczyk. Nowak, Kusiak. 
Dauksza. Rajcnet, Chyła, Jezusek, 
Garcorz.

Reprezentacja kobiet Jest oparta 
głównie na zawodniczkach śląska 
F Opola, natomiast męska składa 
sie z zawodników Wrocławia. Śląs­
ka. Opola. Gdańska i Krakowa. O 
Ile drużynę męską stanowią nasi 
najlepsi obecnie piłkarze ręczni, o 
tyle drużyna kobiet nie wyjechała 
w najsilniejszym składzie, na jaki 
nas stać. Na skutek odniesionych 
kontuzji nie pojechały takie czoło­
we zawodniczki jak: Drozdowska, 
Krupa, Naryklewlcz, Piwowarczyk 
i Jurecka. Toteż w meczu mężczyzn 
Uczymy na równorzędną walkę z 
Węgrami natomiast piłkarkl nasze 
stoją raczej na straconej pozycji.

Jak wiadomo nasze reprezen­
tacje zajmują w tej dyscypUnie 
sportu w Europie średnie pozycje. 
Węgrzy zaś należą do czołówki 
europejskiej, a ich piłkarkl ręczne 
były nawet do roku 1956. mistrzy­
niami świata.

Nasze ostatnie spotkania pań-

krac
wn na kostium ćwb
-•miary nie mogą prze-

ń " l“ ’ -X 1- CHI.Prze\Mr|ziH!1,. Jt.sl u;,yCie 2 ko- 
‘oiow rniHUi. rw. jeden kolor me- 
'■Hu oksydowanego.

Koniecznym warunkiem Jest u- 
e .rz,el?'c:' skrótu „TKKF"

1 a 1’fHca nadesłana na kon. 
u-ln? Vnvin”a szczelnie opako- 

i opatrzona godłem. Do pracy

Szczególnie ośtro reaguje na źle 
wykonane ćwiczenie trener Foryś. 
Entuzjazmuje się swą pracą, wkła­
da w nią całą swą energię. Na tle 
raczej spokojnego trenera Cebuli, 
trener Foryś sprawia wrażenie ja­
kiegoś południowca.

W Katowicach panuje przekona­
nie, że przeciwko ZSRR w środko­
wej trójce napadu znajdą się na 
pewno Brychczy, Kempny 1 Cieślik. 
Ich forma nie budzi, zdaniem wielu, 
wątpliwości. Kwestią otwartą jest 
sprawa obsadzenia skrzydeł. Słyszy 
się glosy, że na prawej flance za­
gra chyba Jankowski, a na lewej 
Baszkiewicz lub Lentncr. Nikt nie 
jest Jednak tego pewny bo trene-

W najbliższą niedzielą 13 bm., w Tczewie odbędzie się ślub 
znanego czołowego lekkoatlety Kazimierza Zimnego z p. Ka­
zimierą Rudnik. Naszemu utalentowanemu biegaczowi, któ^ 
rego tu widzicie w czasie meczu z W. Brytanią i jego mał­

żonce składamy serdeczne życzenia

z Węgrami drużyn mes-stwowe
Wv- ! turniej hokejowy w Polsce. W tur-,1 kich, rozegrane w 1954 r. przynio. 

nieju biorą udział 4 drużyny: Gór- sty nam w Gdań^ugęstwo
odniesienie zwycięstw ani z hy-|iunuej uv„ 
brzeżem, ani z Pogonią. nieju blorą ---------- ---------- ------- --------

I nik Katowice, Legia Warszawa o- 
Szczególnie ciekawie ; raz dwie młodzieżowe reprezenta-

^^0«« sWob^-a^ PoiSki.

{,oTed%Xe'będ\%alĄ W pierwszych meczach Górnik

nla lidera AZS AWF z wicellderem pokonał I reprezentację mlodzle- 
AZS Łódź — 3 Rk* ró.żnlęy’ ^.ra5 żową 5:1 (5:1, 0:0, 0:0), a Legia roz- 
z wicemistrzem WKSi Legia I ffromll n reprezentację młodzie- 
pkt różnicy w tabeli. Również mecz

Sąd konkursowy zbierze się dnia . 
18 listopada b. r„ a wyniki zosta­
ną ogłoszone w prasie 1 radio po 
23 listopada b.r. Prace nagrodzo­
ne stają się własnością Towarzy­
stwa. Wykorzystanie Ich do innych 
celów honorowane będzie oddziel­
nie według minimalnych stawę,, 
cennika ZSPAP. Prace nienagro- 
dzone należy odbierać pod wjzej 
wskazanym adresem w ciągu 
dwóch tygodni od daty ogłoszenia
wyników.

i dla szkolnych
kół turystycznych

kont1?1’'6™*"0 Oświaty ogłasza 
członów ol"»r'y na odznakę dla 
aiawr-Ó'. 5z<olnych kół krajo- 

Bil lÓ- l<onkursu: Pczestnika- 
wie l?"1kurs'1 mogą być ucznio- 
fodzkó'„"■sfystkich typów szkół. 
Intu „ “cznlnw (ci, nauczyciele I 
°sobvP .„^"nlcy oświatowi oraz 
•twem in, ^'‘jttce się krajoznaw-

Konl- J "’} s,yk4 szkolną.
Przewiduje wykonanie 

ka n,.??, rysunku, projektu znacz- 
tPMtlet ° Wielkości nor-
Je?o . apv marynarki) oraz 
*^0^° lększenie w dowolnej

naJ'epszych prac przy- 
H^ce Ppzez -fury, nastę- 
1500^ pienię?-?: I r-

zi V1 ~ 1-000— zł, III — 
U. Oraz 3 nagrody po 300.—

projektów prac 
SenkaineiyCurzr>stanłe na Szkolnej 
?°-TurVqtv„^ stawie Krajoznaw- 
^^08, ŁJrCZin®J w Warszawie w 

& projektów
31 'kursowyeh upływa z 
01 stycznia 1958 r.- Prace

Piłka nożna
RZESZÓW. Międzypaństwowy 

mecz juniorów Polska —Austria.
' Sędziuje Storoniak z Katowic.

przesyłać należy w kopercie opa­
rzonej godłem
‘aT8! Wdwojs"a P™goa 25: 

Ministerstwo Oświaty
ŚS*n8 kopercie ’ „Konkurs na 

odznakCpSK^ wtożyć matą

zamknięta kói«rte. ^.a““Vnna

iv względnie nazwą szkol. d° 
której uczestnik konkursu uczęsz- 

CZKmS,w^IlXle nastapf8 do 

Fmarca 1958 r- Wyniki konkursu

tel,.804-61r wewz 108'

II LIGA.

Piast Gliwice — Broń Radom o 
godz. 15 (Marciniak z Łodzi)

O WEJŚCIE DO 11 LIGI.
GRUPA I. Polonia W-wa — Piast 

Nowa Ruda o godz. 14 :na boisk» 
Polonii przy ul.

(Kulczvk Z Zagłębią) Olimpia 
Poznań - Warmia Olsztyn o godz. 
?Bąk z Zielonej Góry)

GRUPA 11. Flota Gdynia — Po­
goń Szczecin o godz. lo (Szperling 
z Lodzi). Warta Gorzów - Ku> 
wiak Włocławek o godz. 13 (Mile­
wicz z Poznania). . .GRUPA III- Wawel Wirek — Lub- 
llnlanka o godz. 14 (Doleczek ze 
Szczecina) Unia Racibórz — /Icto 
rla Częstochowa o godz. 14.30 (Roli, 
z Krakowa)

GRUPA IV. Sola Oświęcim - 
Legia Krosno o godz. 14.30 
(Pasterski z Wrocławia) W.okniar- 
Pabianice — Fuch Radzionków o 
godz. 15 (Buśkiewlcz z Warszawy.

O PUCHAR MICHAŁOWICZA

Kielce — Olsztyn w Końskich 
(Banasluk z Katowic).

Tenis stołowy
I LIGA.

W sobotę: AZS Gliwice - SP3^*3. 
Łódź, Sleza Wroc’aw — Skra W-wa, 
w niedziele: Slemianowiczanka — 
Sparta Łódź. Bu-za Wrocław 
Skra W-wa, Start Gdynią — Sparta 
Żoliborz W-wa, Cracovla — Start
Łódź. II LIGA.

Grupa I: Start Chorzów — Pląs. 
Lublin? Start Pabianice — Sygnał 
Lublin, Gwiazda Bydgoszcz — 
Blask Poznań, Warszawianka — 
Błękitni StargarcV

Grupa II: OKS Łódź — AZS 
Gdańsk, AZS W-wa - Noteć Mątwy

15:8 i porażkę w rewanżu w Opo­
lu 7:9. Plłkarkl nasze spotkały się
po raz ostatni w 1955 roku w 
Gdańsku i Opolu, przegrywając oba 
spotkania dość wysoko, bo w sto­
sunku 13:2, 9:1 oraz na Festiwalu 
w Warszawie uległy 8:3. Tak więc 
i tvm razem zapewne spotkanie 
to będzie ciężkim egzaminem dla 
naszych dziewcząt.

Pal

tWSMMMW

o godz. 11 w sal! Politechniki.
Agroklub Szczecin — Stal Mielec.

Zapasy
I LIGA.

Warta Poznań — Legia W-wa o 
godz. 11 w sali przy ul. Dzierżyń­
skiego (Bajorek 1 Szyłański) Unia 
Swarzędz — Gwardia W-wa o godz. 
16 w sali przy ul. Marcina (Olej­
niczak i Kucharczyk) Górnik My­
słowice — Stal Nowy Bytom o godz. 
18 w Janowie Miejskim przy ul. 
Chłopskiej ,2. (Jeżewski 1 Sakson’ 
Lotnik WSK Wrocław — AZS AWF 
W-wa o godz. 14 w sali na Psiem 
Polu (Niewiedziała 1 Rusek).

II LIGA.
Gruca północna. AZS Poznań — 

Piotrcovla o godz. 11 w sali przy 
ul. Widnej (Kuligowski i Federy- 
szvn) Skra W-wa — Pogoń Szczecin 
o ‘godz. 11 przy ul. Wawelskiej 
(Krysmalski 1 Sobek) Orzeł Wełno- 
wiec — Spójnia Gdańsk o ^odz. 
11 w sali Zakładów Cynkowych 
przv ul. Armii Czerwonej (Koszew­
ski*! Różniak) Pafawag Wrocław — 
Kolejarz Poznań a godz. 12 w sa­
li przy al. Przodownika Pracy (Ko­
walski i Tomczyk).

Grupa południowa. Górnik Kato­
wice — łKS Łódź o godz. 11 w 
sali przy ul. Wolskiego w Załężu 
(Moczyńśkl 1 Kulisa) Flota Gdynia 
— Rzemieślnik W-wa o godz. 15 
w sali Kolejarza w Ustce (Panfil 
1 Kubiak) Szczyt Boguszów — Ol­
sza Kraków o godz. 17 w sali przy 
ul. Sobocińskiej (świętocławskl i 
Glersz).

O WEJŚCIE 00 II LIGI.
Grupa północna. Posnanla Po­

znań — Korona Kraków o godz.

t
11 w sali szkoły nr. 72 przy u1. 
Świerczewskiego (Sroczyński I Wa­
dowski) Boruta Zgierz — Elektrycz­
ność W-wa o godz. 16 w sali szko- 
lv nr. 4 (Wiśniowski 1 Francusz- 
kiewicz) Górnik Dąbrowa — Po­
morzanin Toruń o godz. 11 w sali 
przy ul.' Armii Czerwonej (Smo­
czyński 1 Krawczyk).

Grupa południowa. Unia Racibórz 
— Górnik Thorsz o godz 11 w sa­
lt przy Placu Jagiełły (śmiech i 
Krzemlemleń) Unia Dfblca — RTS 
Widzew o godz. 19 w sali przy ul. 
Kościuszki (Uszyńskl I Mielczarek) 
Huragan Pobiedziska — LZS Ołta­
rzów. o godz. 15 przy ul. Kazimie­
rzowskiej (Niedworny 1 Łoboda).

Siatkówka
LIGA MĘSKA.

WROCŁAW w sobotę o godz. 17: 
Czarni Wrocław — AZS Wrocław, 
AZS Kraków — Gwardia Wrocław; 
w niedzielę o godz; 17: Czarni 
Wrocław — Gwardia Wrocław, AZS 
Kraków — AZS Wrocław. Rozgryw­
ki odbywają się w hali Gwardii 
przy ul. Wołodkiewicza 2.

SZCZECIN, W piątek o godz. 18: 
Pogoń Szczecin — GKS Wybrzeża; 
w sobotę o godz. 16.30: Warsza­
wianka — GKS Wybrzeże, Lotnik 
W-wa — Pogoń Szczecin; w nie­
dziele o godz. 10: Warezawlanka 
— Pogoń Szczecin, Lotnik W-wa 
— GKS Wybrzeże, Zawody odby­
wają się w sali przy ul. Narutowi­
cza.

WARSZAWA. W piątek o godz. 
18: Legia W-wa — AZS Łódź: w 
sobotę o godz. 18: Legia W-wa — 
Sparta W-wa, AZS Łódź - AZS 
AWF W-wa; w niedzielę o godz 17: 
Legia W-wa — AZS AWF W-wa,

I AZS Łódź — Sparta W-wa. Zawody 
odbywają się w sali Legli przy ul. 
29 listopada.

LIGA 2EASKA
WARSZAWA. W sobotę 0_godz. 

tB AZS AWF W-wa — Czarni 
Wrocław, Legia W-wa — Gwardia 
Wrocław; w niedzielę o godz. 10: 
AZS AWF W-wa — Gwardia Wroc­
ław, Legia W-wa — Czarni Wroc­
ław. Zawody odbywają się w sali 
PK1N.

KRAKÓW. W piątek o godz. 18.30: 
Wisła Kraków — Stal Bielsko; w 
sobotę o godz. 17: Stal Bielsko 
Unia Łódź, Wista Kraków — Start 
Łódź, w niedzielę o godz. 10; Wi­
sła Kraków — Unia Łódź, Stal 
Bielsko — Start Łódź. Zawody od­
bywają się w sali Gwardii.

GDARSK. W sobotę: Start Gdańsk 
- Gedanla, AZS Gdańsk — Sparta 
W-wa; w niedziele: Start Gdańsk.— 
Sparta W-wa, AZS Gdańsk — Ge^ 
dania.

Hokej na trawie
W spotkaniach I Hgl walczyć bę­

dą: Polonia Środa — Start Gniezno, 
Warta Poznań — Stella Gniezno, 
Lech Poznań — Włókno Gniezno, 
AZS Katowice---- CWKS Poznań, 
Stemlanowlczanka — Pomorzanin 
Toruń.

Gimnastyka
W niedzielę odbywają się mecze 

Hel gimnastycznej kobiet, w Kra­
kowie w czwórmeczu udział blora: 
Wawel Kraków. Legia W-wa, Zryw 
Gdańsk 1 Wisła Kraków.

W Radlinie grają: Polonia W-wa, 
Górnik Radlin i Pogoń Nowy By­
tom.

Rótne
WARSZAWA. W sobotę I niedzie­

lę finałowy mecz tenisowy Legia 
w-wa — Baildon Katowice.-

WROCŁAW. Ogólnopolski klasy- 
flkacylny turniej szermierczy.

WARSZAWA. Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne a okazji 
Święta Wojska.

Krótko o wszystkim
Voinia - Stari 3:0 

w siatkówce kobiet
KIELCE, 9.10 (Łel. wł.). Rozegra­

ne we wtorek 8 bm. w Kielcach 
rewanżowe spotkanie w siatkówce 
kobiet pomiędzy drużynami Voln- 
ty., a reprezentacją Zrzeszenia 
Start zakończyło się zwycięstwem 
Rumunek 3:0 (16:14, 16:14, 15:8). 
Chociaż siatkarki Startu prowadzi­
ły w dwóch pierwszych setach, nie 
potrafiły jednak w końcówkach 
rozstrzygnąć ich na swoją korzyść. 
Lepiej grające w ataku Rumunki 
doszły do głosu w trzecim secie, 
wytrącając z równowagi słabo dy­
sponowane psychicznie siatkarki 
Startu. Z Polek jedynie Zachoszcz 
i Cent zagrały poprawnie. (Kot)

Wojciech Zbanyszek 
najlepiej ujeżdża konie
POZNAM, 10.10 (teł. wł.) 9 1 10 

października odbyły się tutaj jeź­
dzieckie mistrzostwa Polski w ujeż­
dżaniu konia. Tytuł mistrzowski 
na rok 1957 zdobył najlepszy nie­
wątpliwie obecnie specjalista w tej 
konkurencji — Wojciech Zbany­
szek z LZS śwltoborzec, na koniu
„Dystans". Dużą niespodziankę 
sprawiła Romana Orłowska, Zakład 
Treningowy Poznań, która uplaso­
wała się ńa drugim miejscu na 
koniu „Bagalpur", zdobywając ty­
tuł pierwszego wicemistrza. Dru­
gim wicemistrzem został Feliks 
Drost, LZS Racot na „Bałaganie". 
Ogółem uczestniczyło w konkursie 
ujeżdżania 16 Jeźdźców.

W tych dniach od 11 — 13 bm. 
odbędą się w Poznaniu mistrzo­
stwa Polski w skokach przez prze­
szkody, w których weźmie udział 
ponad 40 jeźdźców, wyłonionych 
w eliminacjach okręgowych. Tytu­
łu mistrza Polski broni Władysław 
Byszewskl. Twierdzi on jednak, źs 
konie Jego nie są w najlepszej 
formie po licznych tegorocznych 
startach. Niestety, nie wezmą u- 
działu w konkursach — potłuczo­
ny w Kopenhadze Stawiński ora» 
Bablreckl, którego oba konie za> 
kulały. (Dom)

Strzeleckie mistrzostwa 
Europy

Mistrzostwa strzeleckie Europy 
dla kobiet 1 juniorów zakończono 
w Belgradzie tzw. „meczem an­
gielskim”.

W konkurencji kobiet mistrzo­
stwo Europy zdobyła Nowodorowa 
(ZSRR), a w punktacji drużynowej 
ZSRR. Polki zajęły siódme miej­
sce.

Tragiczny wypadek 
spadochronowy

Na lotnisku w Świdniku zdarzył
sio tragiczny wypadek spadochrono­
wy. ' i . ,

Podczas zajęć szkoleniowych, 17- 
letnl Sławomir Brudek, skacząo 
z samolotu, spadł na ziemię z nle- 
otwartym spadochronem, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Specjalnie powołana komisja rze­
czoznawców przystąpiła do bada­
nia przyczyn tragicznego wypad-nla 

I ku.

W niedzielę 13.X br., w kościele św. Jakuba o godz. 8.30 
(w' kaplicy Matki Boskiej) odbędzie się msza św. za duszę 

\ ś. p.
EDWARDA FRANCKOWIAKA 

na którą zapraszają kolegów i przy.jaciól

ŻONA, CÓRKA I SYN
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Niewesołe refleksje
po zwycięstwie nad Francją 2:0

BUDAPESZT 10. 10. (tel.wł.). Spot­
kanie Węgry — Francja trudno 
wprawdzie porównać do historycz­
nego meczu w’ Wembley. nie mnie.: 
przypisywano mu w naddunajskiej 
stolicy duże znaczenie ze względu n 
czołową pozycję w Europie francu­
skiego pilkarslwa. Jednak zwycię­
stwo 2:0 nad reprezentacją Francji 
przyjęto w Budapeszczie chłodniej, 
niż tego należało oczekiwać. Sto ty-

sięcy widzów Nepstadionie
pswnym rozczarowaniem przyglądało

nieudolnej ncipasiniKów
dostrzec kwalifikacje predestynują­
ce ich do ckstii.Alaóy europejskiej.

niepełny cii Francuzi
piątką rezerwowych graczy, Węgrzy 
zas bez przemęczonych piłkarzy 
Vahasa, bez których jak się okazało

Piłkarze CSU
przed meczem
z Austrią

— Byliście od nas znacznie lepsi — 
mówił na bankiecie znany francuski 
publicysta sportowy Francois Tiie- 
oaud — nawet bez graczy Vasasa po­
konaliście nas zasłużenie. Na Nep- 
stadionie nie widziałem jednakże na­
wet cienia tej klasy napastników, 
co ongiś w Wembley. Brak Wam 
Puskasow i Kocsisów. .dimo to 
twierdzę, że Jesteście na najlepszej 
drodze rozwojowej i nie będziecie 
bez szans na mistrzostwach świata 
w Szwecji.

Porażkę Węgrów z ZSRR 1:2 osła-
dzają zwycięstwa Bułgarią i

Tabela
najlepszych
becnego poziomu kolarstwa 
torowego w Polsce podajemy 
tabelę najlepszych czasów u- 
zyskanych przez zawodników
licencjonowanych kartowi-
czów w roku 1957 na posz­
czególnych dystansach.

LICENCJA
200 m — sprint; 1. Z. Zając, 

Legia W. — 11,8; 2. J. Grund­
man, Gwardia h. — 11,9; 3. 
J. Bek, Orkan Łódź — 12,3; 
4. J. Tropaczyńskl, LZS szcz. 
— 12,5; 5. J. Biedroń, Craco- 
vla — 12,6; 6. S. Zacharewicz,

czyńskl.
Wr. — 
Gwardia _  
Marchwiński,

Celuloza Włocł. — 
Samlcz, Gwardia 

13,0; 9. E. Goździk. 
Ł. — 13,4; 10. A.

Gwardia

1 km ze startu zatrzymane­
go: 1. J. Grundman, Gwardia 
L. — 1.12.6 (rek. Polski); 2. Z. 
Zając, Legia W. — 1.13,9; 3. J. 
Tropaczyńskl. LZS Szcz. —

J. Bek. Orkan Ł. — 
Z. Mąkowski, Legia

W. — 1.15,9: 6. O. Wasiuczyń- 
skl. Wisła Kr. — 1.16.2; 7. J.

prawdy Nr 157 Warszawa 12X1957 r.

o kolarstwie torowym
OD dłuższego czasu brak jest 

właściwego naświetlenia do- 
t\ chczasowej roli kolarstwa toro­

wego. które u boku kolarstwa szo­
sowego zostało w Polsce zepchnię­
te do roli drugorzędnej. N;c dziw-

sob;e dość

szym kolarstwem torowym?

;wa to- 
często 
z ha-

węgierscy 
Opata 

i Fenyvesi

PRAGA. Czechosłowaccy piłkarze 
przeprowadzili już ostatnie spotka­
nia sparringowe przed międzypań­
stwowym meczem z Austria. Pierw­
sza reprezentacja CSR wygrała ze 
Spartakiem z Ustl 10:0 (7:0). a dru­
ga drużyna CSR pokonała repre­
zentację Trenczyna 10:1 (4:1). Za- 
równo wyniki obu spotkań, jak I 
przebieg gry wskazują, że repre­
zentanci Czechosłowacji znajdują 
sia w dobrej formie a napastnicy 
potrafią skutecznie strzelać.

Ostateczne składy drużyn nie 
zostały Jeszcze ustalone. Uważa się 
Jednak za pewne, że w składzie 
pierwszej reprezentacji wystąpią: 
Stacho. Jankovic Hledlk. Novak, 
Pluskał, Mraz, Gajdos, Moravclk, 
Bubnik, Kraus I Pesek.

Do meczu z Austrią Czechosło- 
wacy przywiązują wielkie znacze­
nie, gdyż będzie on dla nich gene­
ralną próbą przed eliminacyjnym 
meczem do piłkarskich mistrzostw 
świata c NRD (27 bm w Lipsku).

Francją oraz zdeklasowanie przez 
Vasas równoznacznej z reprezenta­
cją Bułgarii drużyny CDNA.

To są cenne zwycięstwa, a mimo 
to trenerzy węgierscy zdają sobie 
wyraźnie sprawę, że na dobrych na­
pastników jest obecnie na Węgrzech 
wielka posucha.

W dzisiejszym piłkarstwie napast­
nicy muszą znacznie więcej biegać

S. Zacharewicz, Czarni Szcz. 
— 1.17,0; 9. S. Borucz, Orkan 
L. — 1.17,7; 10. E. Goździk, 
Gwardia Ł. — 1.18,4.

4 km: 1. J. Bek, Orkan Ł. 
— 5.18.6; 2. Z. Mąkowski, Le­
gia w. — 5.19,4; 3. K. Jamroz, 
Gwardia Wr. — 5.23,0; 4, J. 
Jankowski, Gwardia Ł. —

Tym wszystkim, którzy interesu- 
! ją się tą dziedz ną sportu pragnę 
| wyjaśnić, że rzeczyw śc:e z kolar- 
; stwem torowym nie jest najlepiej, 
I ale nie jest tak tragicznie Jak wi­

dzą to liczni obserwatorzy. Brak 
wiadomości w prasie, gdzie poza
mayml wzmiankami ważniej-

niż niegdyś mówił ostatnio na
pogadance dla trenerów j?den z se- ] 
lekcjonierów związkowych — Karoli | 
Soos. Muslmy położyć wielki nacisk ii 
przede wszystkim na szybkość w |
manewrowaniu ' piłka oraz przy

Pozn.
M. Czabajskl, Lech 
5.27.0: 6. S. Borucz,

blewsxi, Tramwajarz Ł. —
5.29,3: 8. J. Płodziszewski, Or-

szych wyścigów torowych nie ma 
właściwych komentarzy i artyku­
łów, Jak to ma miejsce chociażby 
z wyścigami szosowymi — czyni z 
kolarstwa torowego wielką nie­
wiadomą. A przecież pomimo du-

I żych trudności obiektywnych, ko-

Michalak, Orkan

4uoti m drużynowy: 1. Bek, 
Biedroń, Borucz, Mąkowski 
trenr. Polski) — 4.56,0 (rek. 
Polski); 2. Bek, Czabajskl 
Mąkowski, Płodziszewski (repr.

LONDYN. W meczu reprezentacji 
ligowych Anglii I Irlandii zwycię­
żyli Anglicy 3:1. I

strzałach n.a bramkę. Robimy po­
za tym wysiłki dla podniesienia za­
niedbanej od paru lat techniki.

Teraz Węgrzy mają przed sobą 
dwa poważne zadania: rewanżowy 
mecz z Norwegią w Budapeszcie z 
cyklu eliminacji do mistrzostw świa­
ta oraz rewanż za finał mistrzostw 
świata — mecz z NRF.

Szczególnie spotkanie z Norwegią 
napawa tu wielu fachowców poważ­
nymi obawami, bo Skandynawowie 
zrobili już w tym roku nie Jedną 
niespodziankę.

W. WieromieJ

wicz, Marchwi ński.
Józefo- 
Tropa-

czyńskl, Wasiuczyński (druży­
na mieszana) — 5.09,0.

200 m tandemy: 1. j. Grund-

Bek — M. Ulik — 12,1; 3. J. 
Grundman — A. Marchwiński

Szcz.

lonka,

Szcz.

KARTOWICZE
200,m — sprint: 1. L. Józe­

fowicz, Gwardia Ł. — 13,0; 
2. M. Religa, Strat Wrocł. — 
13,0; 3. W. Mroczek, Tramwa­
jarz Ł. — 13,0; 4. R. Stasiak, 
Start Włocł. — 13,2; 5. S. Im- 
pert, Celuloza Włocł. — 13,4; 
ń. A. Słoński, Wisła Kr. — 
13,4; 7. H. Lasocki, Start Ł. — 
13,5; 8. A. Amborski, Stal

13.6;
Celuloza Włocł.

9. T. Zagórski, 
ł. — 13,7; 10. J.

Kudra, — Gwardia L. — 13,9; 
1 km ze startu zatrzymanego: 
1. M. Religa .Start Wł. — 1.17,2 
2. L. Józefowicz, Gwardia Ł. 
— 1.10,1; 3. T Konowalik, Stal 
Szcz. — 1.18,1; 4. S. Impert, 
Celuloza — 1.18,8; 5. K. Wyro­
ba, Cracovia — 1.19,0; 6. P. 
szemaiowicz, Stal Szcz. — 
1.19,2; 7. K. Targański, Celu­
loza — 1.19,4; 8. T. Zagórski,
Celuloza Wł. - 
Stasiak, Start

1.19,5;

10. A. Słoński, Wisła Kr.
1.20,5.

2 km; 1. 
Gwardia Ł. - 
Stasiak, Start

Religa,

1.19,6,

Józefowicz,

Wł.
Start Wł.

4. S. Impert, Celuloza
2.45,5: 5. K. Wyroba,

Gwardia Ł.

ia — 2.46,0; 6. T. Zie- 
Gwardia Ł. — 2.46,1; 

Kindennan, Orkan L. 
8. T. Konowalik, Stal 
- 2.48,0; 9. M. Kuchnia,

2.48,5; 10.
Proppe, LKS — 2.49,8.
2000 m drużynowy^ 1. Jóezfo- 
wicz, Kudra, Kuchnia, Zie­
lonka (Gwardia Łódź); 2. 
Paczkowski. Religa, Stasiak, 
Wyroba (Fed. Start); 3. Am­
borski. Konowalik. Szemato- 
wicz (Stal Szczecin).

Krok łyżwowy a przyrzą d~ie z kółkami w wykonaniu 
Tadeusza Kwapienia

JJlSY.CZF w ubiegłym roku, 
całą Europę obiegła iciado- 

mość, że dzięki specjalnie skon­
struowanemu w NRF przyrzą­
dowi. biegacze narciarscy będą 
mogli trenować przez okrągły 
rok. Jazda na tym przyrządzie 
miała rozwijać i trenować iden­
tycznie te same mięśnie narcia­
rza, które pracują podczas bie­
gu narciarskiego po śniegu.

Niemiecki wynalazek narobił
w światku na rciarskim 
zamieszania i, jak zwykle,

sporo 
, zna-

lazł też wielu przeciwników. 
Na przykład nasi trenerzy do-
tr iedzi^l i biegacze
Szwecji, po wypróboicaniu wy­
nalazku oświadczyli, iż nie sneł- 
nia on pokładanych w nim na­
dziei i to spowodowało, że prze­
stano się nim w Polsce intere­
sować. Jak się okazało — nie­
słusznie.

Nasz najlepszy biegacz nar­
ciarski, zasłużony mistrz sportu 
Tadeusz Kwapień, podczas swej 
ostatniej icycieczki na Słoicacje, 
spotkał sie właśnie tam z nie­
mieckim wynalazkiem i sam go
dokładnie

Przyrząd 
na której 
normalne 
Deska jest

i iarstwo to rozwija się. może zbyt 
! powolnie, ale stale, czego najlep­

szym dowodem są uzyskiwane wy­
niki. Radosnym objawem jest rów­
nież fakt, że mamy w tej chwili 
dość liczną Jak na nasze warunki 
kadrę młodych torow’ców.

( Niewątpliwie, ta dziedzina spor-
; tu nie może rozwijać się tak

szybkim tempie Jak np. kolarstwo 
szosowe, a to z następujących po­
wodów, które w krótkim zarysie 
postaram się scharakteryzować:

1. Brak rowerów torowych 1 czę­
ści zapasowych,

2. Brak toru kolarskiego w War­
szawie i na Śląsku.

Te dwa punkty mają najważniej­
szy wpływ, jeśli chodzi o powolny 
rozwój kolarstwa torowego w Pol­
sce.

Niejeden z bacznych obserwato­
rów pyta: dlaczego tak mało orga. 
niżu Je się imprez torowych, skoro 
posiadamy w Polsce 6 torów, na 
których można nawet organ zowac 
imprezy o charakterze międzyna- 
rodouym (tory w Krakowie, Łodzi, 
Szczecinie, Kaliszu, Włocławku 1 
Wrocławiu).

Otóż po prostu dlatego, że chcąc 
zorganizować wyścigi torowe i 
wypełmć 2-godzinny program mu­
si startować około 30 kolarzy, z 
których przynajmniej 10 musi sta- 
nowlć pewną klasę (chcąc aby im­
preza była dochodowa). W danym 
wypadku trzeba ,,ściągać" zawod­
ników z innych miast, a to powo­
duje. że można organizować w tym
samym 
wody.

terminie tylko jedne za-

Dzieje się tak dlatego, że w jed­
nym mieście (gdzie znajdują się 
tory) jest zbyt mała ilość rowerów 
torowych. Dotychczas rowerów 
tych nie produkuje się w kraju, 
a sprzęt torowy używany obecnie 
przez polskich zawodników pocho­
dzi z Importu. Jest to Jedna z 
przyczyn słabego rozwoju tej dzie­
dziny sportu.

Należy d^dać, że dla urozmaice­
nia wyścigów torowych bezwzględ­
nie trzeba wprowadzić wyścigi 
tandemów i wyścigi za prowadze-

MOSKWA Niemiecka drużyna 
^paśnlcra została zaproszona na 
lilia spotkań w ZSRR. Niemcy 
tają wystąpić w Stalingradzie, 
ostowie I Moskwie.

LONDYN. Jeździecki mistrz 
llmpijskl w skokach przez prze- 
::kody. •■■Icmlec Winkler, wygrał 
wa konkursy w londyńskiej liar-

BERLIN. Mistrz NRF w hokeju
i lodzie EV Feussen rozpo­

czyna sezon na własnym lodowi­
sku meczem z reprezentacją CSR 
w dniu 22 bm. Na 2t3 bm. zapo­
wiedziano w Feusscn mecz zespo­
łu z Katowic

KOPENHAGA. Cyrk Kramera 
przeniósł się w swym tournee 
po Europie z kolei do Danii. W 
pierw szych spotkaniach KramerKramer

a Rose- 
równleż

nał Hoada 7:5, 6:3, 
zwYciężył Segurę . -.... —

6-3.’W deblu para - australij-
tka Hnad—Rosewall odniosła zwy- 
rięstwn nad Kramerem i Segurą

Farkas przed meczem z NRF 
Budapeszcie. Farkas uważa, 
ogólny wvnik spotkania będzie 
-ó3 .-1' _r_____ «.1

że

Węgry liczą na podwójne zwycię­
stwo w dysku i młocie

Trener węgierski Jest więc pe­
łen optymizmu mimo, że Jak sam 
stwierdził w wywiadzie prasowym.
zesp*ł węgierski nie będzie w 
pełni sil ponieważ skoczek w dal 
Foeldcssy i Iharos mają lekką 
grvpę. a długodystansowiec 
vacs — kontuzję kolana

Ko-

MEXICO CITY, 
kańskich mistrz

pan:....^ry« 
:h teniso-

wvch w Me.xico Citv, obrońca ty­
tułu Szwed Davidsson zakwalifi­
kował się do ćwierćfinału P° 
zwycięstwie nad Meksyk a ńczy kłem 
Palafoxem 6:3, 11:13, 7:5.

ne jak na nartach. Kwapień na 
tej „hulajnodze” przejechał o- 
koło 20 km i stwierdził, że jest 
ona wyśmienita. Po 20 km bie­
gu nie odczuwał żadnego bólu 
nóg.

Szkoda, że z przyrządem tym 
nasz narciarz zetknął się przy­
padkowo, można go już było 
przecież dawno zoykorzystać 
w kraju. .4 może wynalazkiem 
zainteresują się nasze władze 
narciarskie? Kwapień twierdzi, 
że oddałby on naszym narcia­
rzom nieocenione usługi, a je-

BERLIN. Zakaz używania ra­
kiet pingpongowych pokrytych 
gąbką, spowodował zmianę ukła­
du sił w czołówce niemieckiej. 
Okazało się. że dotychczasowi nie­
pokonani mistrzowie gąbki nie 
umieia grać zwykłą rakietką. Na 
ostatnim' turnieju klasyfikacyj­
nym niemieckiej czołówki w Dues- 
sćldorfie mistrzowie NRF zajęli 
dalekie miejsca. Wieloletni mistrz 
Freundorfer był trzeci, a jego

BERLIN. Budapeszteńska druży­
na piłki ręcznej Dozsa. rozmywa­
jąc trzeci w ciągu pięciu dni 
mecz w NRD, przegrała w Lipsku 
z zajmującą szóste miejsce w ta­
beli ligowej miejscową drużjną 
Dynamo 6:10.

GLASGOW. W meczu bokserskim
amatorów NRD pokonała Glas-

kośrednlej Caroli-Sutton, Szkol 
został odvlezlony do szpitala ze 
złamaną szczęką.

Wvnik! walk (na I mlelscu bokse­
rzy NRD): musza — Bablsch prze­
grał z Mc Kayem, kogucia — Beh­
rendt wypunktował Horne'a, piór-

główny od lat 
ostatni.

rywal Hohisek
kowa Schulz pokonał Quinna.

BUDAPESZT, 
na niemiecka

..Mimo że druży- 
Jest bardzo silna.

lekka — Liwowskl przegrał z Gib­
sonem. lekkopółśreHnia — Matkaus 
zwyciężył Brady’ego, półśrednia —
Hass pokonał Scotta.

mu chyba można 
M.

po ostatnim zwycięstwie nad CSR, 
liczymy również na sukces z 
NRF" — powiedział państwowy 
trener lekkoatletów węgierskich

nia Caroll wypu
na. średnia — 
ga. półciężka 
z Bennonem,

a. lekkopółśred- 
unktował Sutto-

Nagel pokonał Dol- 
— Hapel przegrał

wypróbował.
składa się z deski, 
jest przymocowane 
wiązanie biegowe, 
tak zrobiona, że w

czasie biegu załamuje sie pod 
stopą i umocowane na obu jej 
końcach kółka, nie unoszą się 
w powietrzu, lecz cały czas ja­
dą po ziemi. Na przodzie deski 
jest jedno kółko, w tyle dwa 
Kręcą się one tylko do przodu 
dzięki czemu można na przyrzą­
dzie wkonywać krok narciar­
ski z odbicia, nie cofając przy 
tym „wehikułu'* do tyłu.

Przy jednym odbiciu przyrząd, 
jedzie około 6 m, a wiec tak, 
jak dobrze posmarowane narty 
po śniegu. Przy zjeździć z góry 
można osiągnąć szybkość rów­
ną szybkości rowerzysty. Pod' 
chodzenie pod górę jest identycz

W roku bieżącym Józef Grundman (Gwardia Łódź), ustanowił rekord Polski 
ze startu zatrzymanego. Na zdjęciu widzimy go w czasie rundy honorowej.

po jednych

nlem motorów, które były tak po­
pularne przed wojną. O Ile posla-

• damy Już w Polsce aż... 4 tandemy, 
to rowerów za prowadzeniem mo­
torów (sztajerówek) nie Dosiadamy 
wcale. Podkreślić należy, że za 
granicą nie odbywają się żadne 
wyścigi torowe (nawet w spotka­
niach międzypaństwowych) bez wy­
ścigów za prowadzeniem motorów, 
które zawsze wypełniają program 
zawodów’ torowych.

Sprawa toru kolarskiego w War­
szawie to osobny rozdział w histo­
rii kolarstwa polskiego, który 
ciągnie się niemal od roku 1947. 
Temat ten był niejednokrotnie po­
ruszany na łamach „Przeglądu 
Sportowego”, Jak również w in­
nych tygodnikach 1 pismach co­
dziennych. Uwraźamy, że najwyższy 
czas, aby sprawą tą zajęły się wyż­
sze władze sportowe, a nie od rze­
czy byłoby, gdyby torem w War-

Kto ciekaw
niech czyta
...W Belgii odbywa się mie­
sięcznie ok, 320 wyścigów 
ulicznych lub kryteriów o 
trasie 100 — 150 km długości 
— wystarcza to w zupełności 
kolarzom belgijskim zamiast 
treningu.

...Na 44 berlińskie] Sześclo- 
dnlówce, która ma się niedłu­
go odbyć, zwycięzca otrzyma
od J 
wych

Jednego samochodo-
domów agenturowych

nowiutkiego Ford-Taunusa 15 
M wartości 6 642 DM. Jest to 
najbardziej wartościowa po­
wojenna premia kolarska .

...Heikki Savolalnen, Jeden z 
najlepszych gimnastyków fiń­
skich obchodził niedawno 
swe 50-lecie. Dr Savolalnen, 
mając 46 lat uczestniczył w 
I. O. w Melbourne i zdobył 
brązowy medal. Fiński glm-
nastyk brał udział łącznie
w 5 imprezach olimpijskich, 
uzyskując 2 złote. 1 srebrny 
I 6 brązowych medali.

...Większość szwedzkich dru­
żyn piłkarskich wystąpiła w 
ub. tygodniu z rezerwowymi 
graczami. Zostało to spowo­
dowane Jesiennymi manewra­
mi wojskowymi, podczas któ­
rych wielu piłkarzy, służą­
cych w wojsku nie otrzymało 
swego normalnego zwolnienia 
na niedz'elę.

z licznych zwycięskich zawodów torowych

■zawie zechdell zainteresować się 
i pomóc w jego budowie ojcowie 
miasta, tj. Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej (dodać należy, że
jedynie Warszawa ze stolic
europejskich nie posiada toru ko­
larskiego). Nie trzeba uzasadniać 
jak ważnym problemem jest tor 
kolarski w Warszawie, gdzie sku­
pia się znaczna ilość kolarzy. Pro­
blem ten jest również ważny dla 
okręgu śląskiego, który posiada 
dużą ilość zawodników szosowych.

Trzeci niemniej ważny problem 
dopływu młodych zawodników do 
kolarstwa torowego to sprawa na­
gród. Kolarze torowi dotychczas 
nie otrzymują żadnych nagród, je­
dynie zawodnik, który został spro­
wadzony z innego miasta otrzy­
muje niewielki ekwiwalent na
konserwację sprzętu w przeci-
wieństwie do kolarstwa szosowego, 
gdzie zawodnicy otrzymują warto­
ściowe nagrody (szczególnie w wy­
ścigach etapowych). Stan ten po­
woduje, że większość utalentowa­
nych kolarzy rezygnuje ze star­
tów na torze, a przerzuca się na 
szosę. Sprawą tą będzie musiał 
zająć się bardzo poważnie PZKol.

na 1 kilometr 
wykonywanej 

Fot. CAF

rekordu Polski na 1 km ze startu 
zatrzymanego przez Józefa Grund-
mana (Gwardia Łódź} czasie
1.12,6 oraz drużynowego na 4090 m 
w czasie 4.56,0 przez. zespół w 
składzie: Jerzy Bek, Jan Biedroń, 
Stefan Borucz i Zbigniew Mąkow­
ski.

W roku bieżącym tyyróznili się 
osiągniętymi wynikami obok „sta­
rej gwardii” torowej jak Bek. Bo­
rucz, Grundman. Jamroz, Makow­
ski i Zając —- nowi zawodnicy nie­
znani szerszemu ogółowi publicz-
ności. jak: J 
Jabczyński z

Biedroń
Włocławka.

Krakowa.

czyńskl i Zacharewicz 
cina.

Tropa- 
Szcze-

Ponadto, należy dodać, że kolar­
stwo torowe posiada już nowe ka­
dry spośród młodzieży, na czoło 
której wybijają się zawodnicy: 
Józefowicz, Religa, Stasiak, Kudta, 
Wyroba, Impert, Konowalik 1 inni.
Nazwiska niewątpliwie już
przyszłym roku będziemy czytali 
na szpaltach naszej prasy.

Nie wolno milczeniem pominąć 
tych, którzy w ciężkich warun­
kach starają się tych zawodników 
uczyć i kierować nimi, tj. o tre­
nerach kolarzy torowych na czele 
z obecnym kapitanem torowym 
PZKol. Józefem Kupczakiem z 
Krakowa, Teofilem Sałygą z Łodzi, 
Bestrymem i Borowskim ze Szcze-

o swej pracy
w Polsce

ZPN ,.Labdaruga<- 
bukował ostatnio 
przeprowadzone z trentraM węgierskimi, .pracuj^S 
obecnie za granicami ! 
kraju. Opata w Zabrza. Fen-

’ Poznaniu. Szekelv » ■ 
Albert w Damaszku to 
i!<a nazwisk. Xas aa.

m-ereajje to. co mń- 
v,tą op.eKiinowie rimźrn not. 
SKich — Górnika I Warty.

Oto co mówi trener OPATA:
..— Drużyna. kM™ 

nuję poczyniła dużr p^ten _ 
dziedzinie taktyki i techn'M, 
wykształciła swój własny swł 
gry...” • /

Onata wyraża się z duż™ 
uznaniem o działaczach poi 

Mc»». którzy z ńużym po, 
'.«.leceniem praruja nad m- 
rawa poziomu polskiej- piła 

noz.nej.

„Naturalnie w piłkarstwie 
polskim występuje jeszcze 
wiele błędów, które szczegół, 
nie wychodzą w grze poszczę- 
gólnych czołowych drużyn. 
Widzę trzy główne grzechy 
polskich piłkarzy.

Po pierwsze — zbyt duto 
indywidualne] gry.

Po drugie — w decydują­
cych momentach większołi 
zawodników traci głów, i stad 
duża ilość zmarnowanych sy­
tuacji.

Po trzecie wreszc'e — zbyt 
wiele drużyn opiera si, na 
obronnym stylu gry i ci,żko 
Ją przekonać do ofensywy".

Trener FENYVESI:

Przyjemnie . pracować Jest 
w Polsce; z każdej strony spo­
tykam się z przyjaźnią i syrt- 
p*tią Polaków do Węgrów. 
Ułatwia mi to szalenie robo-

— Gdy objąłem treningi 
drużyny stan był rozpaczliwy. 
Gra Je] nie dawała gwaran­
cji utrzymania się w drugiej 
lidze. Musiałem coś zrobić. 
Zaopiekowałem się kilkoma 
juniorami i w ciągu niedłu-
giego 
ich do pierwszej

wprowadziłem

Kierownictwo klubu
druźyny.- 

poparlo
moje poczynania. Dziś „War­
ta” jest Już jedną z czoło­
wych drużyn II ligi”.

Trzeba dodać, że na Wę­
grzech bardzo mocno akcen­
tuje się obecnie konieczność 
powrotów czołowych trenerów 
z zagranicy. Sytuacja w wę­
gierskim piłkarstwie wymaga 
mobillzacj1 wszystkich sił.

—. Dopiero wówczas, gdy. 
odzyskamy' swoją pozycję.
powrócimy’ do eksportu tre- 

oto obecne stano-

ł|phnert
Matzcnauer zwyciężył MC VIcera.

ciężka

...Niemiecka ekipa mistrzow­
ska kobiet w piłce ręcznej TG 
Dortmund stanowi niemal „ro. 
dzinny team”. Georg Koetter 
Jest trenerem, Jego żona Elsa 
— kapitanem drużyny, ich 
córki Elke I Ingę grają rów­
nież w towarzystwie Margaret 
Hochler, Gerdy Ma er I Mar­
garet Lassek.

...Fiński mistrz Europy 
skoku o tyczce, Eeles Land- 
stroem odkąd powrócił z uni­
wersytetu USA w Michigan 
miał wielkiego pecha .Witając 
się z Jednym ze swych towa­
rzyszy, potężny Landstroem 
uczynił Jo z takim tempera­
mentem, że z całej siły ude­
rzył się w drzwi, doznając 
niezliczonych pokaleczeń I 
ciętych ran na głowie, szyi 
i rękach. 53 klamerki założo­
no mu po opatrunku tak, że 
czynił wrażenie ciężko chore­
go.

...Miasto Monachium zorgan - 
zowało w 1956 roku 4 819 im­
prez sportowych z 2 015 000 
publiczności. W piłce nożnej 
przybyło od poprzedniego ro­
ku o 100 000 widzów więcej. 
Na 1 300 spotkań przybyło 
1 400 000 kibiców.

kolar-

H. Sztandau

nerów ■ 
wisko 
sportu.

stwo torowe pnle się w górę, cze­
go najlepszym dowodem jest uzy­
skanie w roku bieżącym nowego

cina oraz Brzozowskim 
cławka.Pomimo tych trudności

władz węgierskiego
wio-

Fragment walki bokserów zawodowych Humez — Jones rot. CAT

Korespondencja własna

...W grupie maratończyków, 
„old boys". którzy uczestni­
czyli w biegu w Helsinkach
rej wodził 63-Ietni
sportu Toivo 
Tolvo ukończył

Alml
weteran 

Salmi.
bieg tylko o

3 28 minut późnie] od zwycięz-

Przyrząd biegowy dla narciarzy-biegaczy, wykonany 
wodnika do przedniego kola jest linką od hamulca 

przy zjazdach z

w NRF. Linka zwisająca od spodni za- 
na przednie koło, którego używa się 
góry

cy Elno Oksanena, 
konał o 2.2 sek. 
olimpijskiego Alałn

który po- 
zwycięzcę 
Mimouna.

(c)

PARYŻ w październiku 44 października, w poniedzia- 
■“łek wieczorem, na ringu 
Palais des Sports odbędzie się 
ciekawe spotkanie wychowanka 
Philippe‘a Filippi, zawodowego 
mistrza Europy w wadze śred­
niej CharJesa Humeza w 10- 
rundowej walce z Andre Dril- 
le z Biarritz.

Drille jest wschodzącą gwia­
zdą boksu francuskiego w wa­
dze średniej i zaszczyt walki z 
tak groźnym przeciwnikiem, jak 
najlepszy pięściarz Europy w tej 
kategorii wagi, zawdzięcza 
wielkiemu sukcesowi, odniesio­
nemu na zakończenie ub. sezo­
nu. Pokonał on wówczas ofi­
cjalnego pretendenta do tytułu 
mistrza Europy — Włocha Mazr 
zinghi.

28-letni Drille, to człowiek 
„nowy'1, mało znany w kołach 
pięściarskich. Jego niebezpie­
czna odwrotna pozycja łączy się 
z silnym ciosem i wielką wy­
trzymałością fizyczną. Nie

mniej jednak wspaniała kon­
dycja i rutyna mistrza Europy, 
który mimo zmniejszonej nieco 
ze względu na wiek (30 lat) 
szybkości, dysponuje jeszcze ol­
brzymią siłą — każą wątpić w 
możliwość ewentualnego sukce­
su Drille‘a. a nawet w to, że 
l'da Przetrzymać najgro­
źniejszy okres pierwszych 5 
rund.

Po Halimi (pisałem o nim o- 
statnio) i Humezie, trzecie „H“ 
ze stajni Filippj — Hamia za­
powiada 'również swój debiut w 
nowjrni sezonie. Zaledwie Cherif 
Hamia zdołał otrząsnąć się z 
doznanej, porażki z .Nigeryję/yy. 
Kiem Basseyem, kiedy już mu­
si stawić czoło,» prawdopodobnie 
jeszcze w tym miesiącu w Mar- 
sy]n któremuś z bokserów wło­
skich, a w listopadzie będzie 
musiał bronić należącego jesz­
cze do niego tytułu mistrza 
Europy w walce z Belgiem Jean 
Sneyersem.

bokser francuski 
Chiocca udaje się 12 P3?1321^ 
nika do Mediolanu/gdzie .s" 
dzie usiłował pozbawić tyt 
mistrza Europy wagi leKK « 
Włocha Duilio Loi. Osobisci 
bardzo wątpię, żeby mu się 
udało. Loi, wielki wirtuoz 
gu, jest — jak dotąd . A 
zwyciężony na własnym

Mniej więcej w tym 
czasie, 14 października am 
rzv Francji spotkają się z , . 
landią w Rotterdamie, 
dzięki przede wszystkim - ,
dowi (piórkowa) i 
(lekkcpóiśrednia). powinni .* 
rać. O wiele trudniejsze; z . 
nie czeka ich natomiast > „ 
naście dni później, 26 
nika w Rzymie, w meczu ł n

Inny

chami.
• Ale, ale — przy oIc“%].. 

gdzie się „podział" 
ska— Francja, zapowiadany , 
trzech lat i stale odraczany.


